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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 

Prenumerata w Łodzi: 

~ocznle 6 rb., półrocznie I rb., tw&rtatnte t r'i 
51 kop., miesięcznie 50 kop. 

Z• o'1noucnle de domu 10 kap. mlcsic:cznlt. 

Z prnsyłk4 poczło1'•: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rłt. 3 kop. Gł 
kwartalnie rb. I kop. 80, mlesic:cznle 60 kop. 

Zagranic~ miesic;cznie rb. 1. 

Ogłoszenia• Nadesłane na I stronicy 50 kop. za ::::::::=====· wiersz lub jego miejsce, wśród teksta 
60 kop., reklamy po tekście 15 kc.p., nekrologja 
15 !cop„ Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe· 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 I pół kop. za wyraz. Katde ogłoszenie najmulo. 

10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami iłustrowanemi dla prenumeratorów. „ .. Egzemplarz pojedynczy 3 kop. „ „ Ogłoszenia „Gazeta" drukuje- tylko w języku polskim 
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,-,~AR po~ WIU~ł" KONCERT dobrze 
zgranego trio U~ UHz. 1 WietZ. 

BUFi:T obficie zaopatrzony w doborowy wybór przek~sek. PI WO browaru 
„ Wa.ldschleschen", i p11zeńskie. M~lYKł AHJY~ YUHI 

Dzielna , r. I. Puy lukało sala bilar~O\H i Diet gabłnetńW. ~ ~0:~\~'ęd~ ~~rr !?:~ze~e~~ 

~Jtoa[ja mi~dlJnarodowa. 
Austro-Węgry i Rosja. 

tu może sobi · pójść Jo dornu. Rząd 
wpnwdzh twier z:, że położeniP. 
finrnsow.~ lfo„ji je3t bardw c br ' 
W grun ~ie ruczy iednak panuje pod 
W7ględe 11 go~podarczym i pod wzglę· 
dum państwowo-f.nansowym wielki 

Większość dzienników wiedeń· zastój. 
skich poprzestaje na sprawozdaniu Na tle tych stosunków wewnę
~zysto-rzeczowem z ostatnich de- trzno-politycznych rozgrywa się agi· 
monstracji antyaustrjackich w Rosji. beja panslawistów. 
Wstrzymuje się ona od komentarzy. Korpus oficerski jest bardzo nie
Co więcej nawet „Neucs Wiener zadowolony i życzy sobie wojny. 
Tagb1att" pomieszcza depesze z Pe- Tak samo wojny życzą sobie partje 
t<>rsburga, że w przyszłości takich rewolucyjne, poniewoż są przekona
r onstracji panslawistycznych i ne, że wojna będzie wodą na ich 
antyaustrjackich nie będzie, poniQ- młyn. Tak satro i szowiniści pań· 
waż wywołały one niezadowolenie stwowi .tyczą sobie wojny. 
sfer decydujących i oficjalnych. Pierwszem następ&twem wojny 

Bezpośrednio i formalnie d~- byłoby popsucie stosunków z An
monstracje były wymierzone prze- glją, co z kolei doprowadziłoby do 
ciwko Austrji. powiększenia korpusów rządu rosyj-

W gruncie rzeczy jednak de- skiego w Azji wschodniej. 
monstracje były wymierzone prze- Minister spraw zagranicznych 
ciwko osobistościom rządowym i Sazonow jest człowiekiem bardzo 
kierującym w państwie rosyjskiem. mądrym i doskonale zdaje sobie 
Władza nie może pozwolić w da}„ sprawę z potrzeb, oraz intf'resów 
szym ciągu na takie demonstracje. rosyjskich. Dlatego przykłada on 

Jedynym wyjątkiem w prasie wszystkich starań do utrzymania rno
wiedeńskiej jest dziennik „Reichs- żliwie jak najlepszych stosunków z 
post". Dziennik ten odpłaca si~ pra- Anglją. Przedewszystkiem nie chce 
sie rosyjskiej pięknem za nadobne z Anglją zrywać dlatego, by się nie 
i ogłasza artykuły, wymieroone prze- mogło porozumieć z Anglją trójprzy
ciwko Rosji. Dziennik stwierdza, że mierze. Powtóre spodziewa się, że 
ataki panslawistów na gabinet pa- dobre stosunki z Anglją wpłyną ko
na Kokowcowa są niesłychanie sil- rzystnie na położenie wewnętrzne 
ne. Wynik ich będzie miał wpływ Rosji. 
zasadniczy na tok wypadków euro- Pan Sazonow wstrzymuje si~ 
pejskich. więc od poruszenia kwestji ormiań-

Wie1kiem szczęśctem atoli dla !kiej i od poruszenia kwestji Darda
gabinetu jest okoliczność, że Duma netów, a nawet nie chce popierać 
nie posrada solidarnie zorganizowa- Bułgarji przeciwko Rumunji, ponie
nej większości. Skutkiem tego ów waż wie, ~a Rumunja cieszy się tak
nacisk na rąd nie pr~ejawi się tak me poparciem Anglji. 
silnie, jakby mógł się przejawić. Z uwagi na Anglję pan Sazo-
R~ niema ochoty i skłonno· now oświadczył się przeciwko królo

ści do zajmowania się wielkiemi wi czarnogórskiemu i za oddaniern 
sprawami. miasta Skutari państwu albańskie

Tak samo i Duma zajmuje się mu. Obok pana Sazonowa przecież 
drobiazgami i po załatwieniu budże: istniej' p()tttne wpływy uboczne, 

które pupierają Czarnogórze i po· 
piorają Serbję. Być może, iż te wpły· 
.,;y uboczne zwyciężą., ale narazie 
pan Sazonow ma , ,i~cej wpływu, niż 
prądy. panslawistyct.ne. 

Kultura ~awełny na Korei. 
-o-

według otrzymanych przez łódzki oddział 
komitetu handlu f pnemy11łu wiadomości kon
sul Cesarsko-rosyjski w Fuzanie zawiadomił 
miuisterjurn handlu i przemysłu następujące 
dane o stanie kultury bawehly na Korei: 

Rozwój przemysłu bawełnianego w Ja· 
ponji wywołał wielki popyt na materjał su
rowy, wytwórczość którego \V kraju nie wy· 
starcza na potrzeby fabryk japońskich. Je
dnoczefoie nie baoząc na zwięksienie się 
popytu na bawelnę, przeetrzeń plantacji ba
wełny w Japouji nie tylko, że się nie powię
kszył81 lecz rok rocznie zmniejsza się, na 
11kutek pr7.ejścia ziemi, zajętęj przez b11weł· 
nt, na więcej zyskowną kulturę drzew owo· 
cowycb, 

Przyczyna te zmusiły fabrykantów japoń· 
skich posiłkować się przywozem bawełny za· 
granicznej, przeważnie z ludji. W roku 1911 
do Japouji przywieziono bawełny na 146 mil
jonów yen. 

Stan taki, przy którym Japonja wypła· 
cała państwom zagranicznym wielkie sumy 
za bawełnę, nie zadowolił rz&du japoń
skiego. 

Rz&d zaoz2'ł wyezuki wać epo!loby zmniej· 
szenia zależności w zapotrzebow1U1iu 11urowca 
od innych państw i zwrócił uwag~ na Ko
rej~. 

W południowo-zachodniej cz~śoi tego 
półwyspu warunki klimatyczne są pomyślne 
dla kultury bawełny i w rnjonie tym koreań• 
ozy-0y juii .1 dawien dawna rozmnażali ba
wełnę. 

Jednakże wytwórczośó była zbyt mała i 
zaledwie wy1tarcza.ła na potrzeby ludności 
miejscowej. 

W eelu poparcia rozwoju pluntacji ba· 
wełny w wspomnianym o.kręgu, japończycy 
w 1 U06 roka zorganizowali Towarzystwo kul
tury bawełny na Korei 11 subwencji\ pań1t· 
wowlł 100,000 yen, sałotonej na trzy lata. 
Według usta wy To wa rzyetwo winno urzildza6 
próbae pola w oel:i pla.atacfi bawełny, zaopa
trywaó ludt108ó miajeoowit, prag.uflCl\ zaj!lć ei~ 
kultur~ bawełny. w niu;ioua i wybudować o-

CODZIEfłNIE 
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koło Mokpo fabryk~ do oczyszczania baweł 
ny, ponieważ pode.ius pierwotnego koreań1iki& 

go oczygzczania bawełny, większa część na 
sion była wyrzucana. 

Gł6wne pole próbne było urz11,d.i:one T 

Mokpo z filjami na prowincji, liczba ich obecuit 
wynosi 22. Wybudowano również fabryl.:v df 
oczyszczania bawełny. 

W oelu wykazania ludności wyników, <> 
trzymanych przez kulturalni\ pracę na plan 
tacjach bawełnianych sposobem obecuym, w 
porównaniu z przeitarzały m miejscowy u 
sposobem, na każdem próbnem polu, wydzi& 
la się oddzielna działka ziemi, ua której ea. 
dz!\ nneiona podług nowych za1ad i stosuje ei• 
stara kultnra koreań11ka. Koreańczycy prz9 
konywują siQ o i; kutet'znoici nowyoh spo111> 
bów i zarzucaj:} praktykowaną przed tern kul< 
turę bawełny. 

Wyniki iE1go są :zdumiewające, jak widBP 
1 niliej przytoczonych oyfr: 

W 1906 r. przestrzeń zasiewów bawełnI 
wynosiła 51 czo (1 czo równa się I i pól 
morgi) zbiór zaai wynosił 25 tysiQcy ki1 
(1 kina ::::: 1 i pół funta) w rokl! zaś 19H 
- przestrzeń powiększyia się do 1,123 czQ. 
zbiór zaś wyniósł około pięciu miljonów kin, 

(b) 
-o-

Z za kordonu. 
Akademia górnicza w Krakotaie. 

Wykłady w krakowskiej Akademji gór
niczej rozpoczDl} si'i) na jesieni r. p. W 
czasie najbliższym zacznie rz!!d budowę 
gmachu Akaderr.ji. Gdyby budowy nie n· 
kończono do r. p.1 to wykłady rozpoczn:1 
si~ tymczasowo w innym budynku. 

-o-

Z Litwy i Rusi. 
Figiel ezy też coś inneg6. 

Niedawno gubernator grodzieński otrzy• 
mał prolbQ podpiunlł prze.z 30 pań, prz& 
waźnis .i!on wojskowych, które, ze względ1 
na panujt\Qf w klubach miejscowych hazard. 
rujnujący doszczętnie ich me~ów prosZlł 1 
zamknięcie kh1bów. 

Gubernator w odpowiedzi na prośb~ po„ 
Jecił zawiadomić osoby, podpisane na prośbie, 
że od~owied11ie środki juł zostały przezeń 
przedsięwzitte. Atoli gd.V polioja zaczęła od· 
powiedź gubernatora komunikowaó petentkom, 
te oświadczyły, .Z. podpisy ich są etabzowa• 
ne i ~e oue taki•j prośby nie wysyłały. O· 
becnie prowadzone jest śledztwo w oelu WJ._ 
jaśnien~ kte jest autorem figi~ 



2. 

Z Królestwa. 
Godny p.-.zykład. 

.Ziemia Lubelska" donosi, że w pa· 
rafji Krzczonowskiej włościanie od dwóch 
lat postanowili nie pić wódki ua weselach, 
chrzcinach i t. p. zabawaeh i słowa dane
go nie łamią, zachęcając innych do porzu· 
cenia pijaństwa. 

Na roboty. 

Przez Łód.ź przejechała onegdaj partja. 
robotników składająca się z 10 męźczyzn 
i 16 kobiet, ~aangażowauych do robót pol· 
nych w gub. kaliskiej. 

Mężczyzna. otrzymywać będzie po Il 
rb. miesięcznie, kobieta zaś 10 rb. ·wraz z 
całodziennem utrzymaniem i mieszkaniem. 

Z \Varszawy„ 
Zawieszenie pisma1 

Wyohodząca od 4 miesięcy w 'Warsza
wie "Gazeta Włcściańllka" została chwilowo 
zawieszona, az do czasu uzyskania od władz 
zezwolenia na zmianę tytułu na .Gazeta Zie
miańsku• i rozszerzenie programu. 

Teatr Polski w t.i:arszawie. 
W środę wystawiono w teatrze Polskim 

w Wurszawie przy ul. Oboźuejj czwartą z 
rzędu premierę, która stała się eweuBmen
tem artystycznym. 

Jest nią. komedia angielskiego pisarza 
Bann~tt'a p. t. "Micdowy mie~ią,c·•, a w roli 
głównej wystąpiła l\Iarja Przybylko-Potocka. 
Z krytyk główniej<;zych dzienników w11rszaw
skich przytaczamy kii ka. ustępów. 

Knz. Ehrftiberg w • Kmjorze poranny'll" 
pisze: 'frudno było o lepiej dobrnnl\ rolę, a
by duć tej wielkiej artystce pełni!> p1le do 
rozwinięcia całee:o blasku i uroku jej upaja
jącego talentu, Nikt na nn1'zych scenach nie 
łaczy przymiotów wszyatkich w stopuin wyż-
1.lzym, niż komedjowa heroina teatru Polskie· 
go„. Pierwszą. premjer!\ z obcego repertuaru 
teatr Polski odniósł znowu świetne zwycię
stwo i zdobył sobie zasługę dla. naszej lite· 
rackiej kuitury .. , Było to prze~stawieuie ar· 
tystycznie, technicznie,dekoraoyjuie ze wszech 
minr niepospolite. 

Wł. Rabski w .Kurjerze Warszawskim• 
pisze: zadawt>łem aobie pytanio jl\kieby też 
J.:omedja Beonet'a zrobiła wrażenie na sce· 
nie Rozmaitości?„. 

Otóż widowh1ko, jako całość gry, sztuki 
reżyserskiej, temu i wys ta wy uie ai~gało by 
do wyiyn wcz.irajszego przedstawienia w te· 
atrne Polskim, gdzie WilZYElko miało styl 
Reinhardtowi:ki. Paemawiab wielka kultura 
1.eatru„. Cała zaś sztuka ~roza,rywała się na 
tle dekoracji, jakich Warszawa jeszcze nie 
widziała nigdy. z„aoego szablonu. Pomyllły 
niezmiernie oryginalne i z prawrlziwym sma· 
kiem wykonane. 

Jan Lorentowicz w •Nowej Gazecie" 
••nvw •ew i tt 

TH. MRNN 

Króle ~~a Wnok.-,v, 
POWIEŚĆ. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 
= 

- Bardzo mi milo poznać paQa -
rzekł-panie •.. panie doktorze, wszak pan 
jest doktorem, nieprawdaż? 

- Nie wasza królewska wysokośei
odparl Axel Martini głosem astmatycznym 
- nie jestem doktorem. Tytułu żadnego 
nie mam. 

- Ach przepraszam„. przypuszczałem. 
Siadajmy. kechany panie Martini. Cieszę 
się bardzo, że mogę panu powinszować 
wielkh go powodzenia. 

K\Ciki ust pana Martiniego drgnęły i 
osuu~ly eię na dót. Usiadt on Qa brzeżku 
jednego z trzech foteli obok nienakr3 tego 
stolika, którego płyta była po brzegJch o
bita złotą blachą i skrzyżował nogi obute 
w potrzaskane lakierki. 

B.) ł on ubrany we frak a na rękach 
miał żółtawe rękawiczki skórkowe. Jego 
kołnierzyk od koszuli był już mocno mo· 
szony. Oczy miał mocno wypukłe, policzki 
cłrnde a. ci~mnawy wąsik królke pt zystrzy
żony. Włosy jego by1y n11 skroniach już 
mocno posiwiałe, jakkolwiek wiadomo było, 
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mow1ąc o wykonawcach pisze: Zelwer ... wicz łużenia bez wyjścia, gdy~ wywożenie wody 
stworzył wyborną figurę biskupa. Nie widzia· ściekowej jest bardzo kosztowne, poat1mowili 
łem go dotychczas w żadnej roli w którejby sli.analizować częściowo miasto. 

walorów sportowych, które mo~łyby !zain 
teresować. NMgół słaba kombinacja, mała 
orientacja i b:ak tempa cechowały przebieg 
zawodów. Było to gonieniA za piłką, któr'3 
niemiec nazwałby „das wilde Jagen", 

okazał tyle poczucia plastyki, a dobrego sma- · Skaualizować własnym kosztem! 
ku, jak tutaj. Ale ciekawe dla nas będa, te koszty, 

„ Goniec wieczorny" pisze: podr1 ieśó na- które w oczach naszych ile razy tylko o ka
leży nadzwyczajna, starannośó wystawy pod nalizacji powyślimy - rosną do niebywałych 
względem dekoracyjnym. Zwłaszcza dwa wnę- kolumn; oto wyobraźcie sobie, że koszty te 
trza angielskie urządzone były z dokładnością nie przekracaają 15,000 rb., albo jeszcze le· 
godni,\ najpierwszych seeu europejskich. piej: skanalizowanie miasta będzie kol!ztowało 

"Kurjer Ilustrowany" pisze: nowa pre- 40 obywateli kaźdego po 300 rb., a może i 
rniera dodała nowych laurów młodemu dy• mniej; bo jeżeli do si"Ci przystąpi większa 
rektorowi teatru Polskiego. liczb.a właścicieli nieruchomości, suma wpła· 

W pierwszej połowie padły trzy nie
szczególne ngoale", z których dwa zawi· 
nione były tylko przez bramkarz. 

Po ostatniej klęsce z Widzeuem popra· 
wifa się nieznacznie forma „Sport unri 
Turnvereinu", Victorja natomiast szwankuje 
jeszcze ciągle w strzel:.lniu. 

Sędziował p. Mentzel. 
Panom zaś Fryczowi (dekor!>tor) i Dra· ty będzie o wiele_ mniejsza.„ . 

bikowi (mularz) przysporzy Jeazcze girlandę · No i cóz na to powiecie, wy, kochalll 
Popołudniowy m~tch .Kraftu" z" Unio· 

nem" przyniósł do pewnego stopnia nie
spodziankę. Wprawdzie spodziewano się 
zwycięstwa Kraftu nad Unionem, jednak 
nikt nie sądził, ze "Kraft" posiad3 w swej 

wieńców. „ojcowie" ·naszego miasta1 
Repertuar 

Teatru polskiego w Warszawie. 

Poniedziu.łek du. 11 b. m. „Miodowy 
miesiąc". 

Wtorek, da. 15 b. m. .Miodowy mie
siąc". 

Sroda, dn. 16 b. m. .Miodowy mie· 
siąc". 

Czwartek dn. 16 b, m. „Krakowiacy i 
Górale". 

Piątek dn. 18 b. m. „Miodowy mie· 
aiąc• J 

Sobota du. 19 b. m. „Miodowy mie
llil\c". 

Niedziela dn. 20 b. m. o godz. 3 i pół 
po poł. „Krakowiaoy i Górala", wieczorem 
„Miodowy miesiąc•. 

-o-

To e 

ł owo. 
Kutno pT'zoduje! 

Nie I 
No bo doprawdy, czy to możliwe? 
Nie. to nieprawdOf}Odobne! 
Nas miałby wyprzedzić jakiś tam Ry

czywał, albo Kiernozia'?„ 
Na.s, któryclt siła ~wyżsl(a obdanyła .oj

cem" trosldiwym? .• 
Stoimy naprawdę wobec zjawiska, w kt6-

re nie chce 2ię uo i truduo nawet wierzyć. 
Ale wyobraźcie sobie mili czytelnicy, że 

miasteczko nie bard·rn przemysłowe i wca la 
nie znnadto handlowe, liczaca zilledwie 18 
uy 20 tysięcy mic-szkniicÓw, postanowiło 
wprowil.t~:r.ić buulizacj~. 

Miaett~czkfem tern jest Kutno! 
Wprnwdzie · i u Has stę o tem przecieź 

mówi, no i uiby coś robi, ale to tylko ruó· 
wi i niby robi... 

Nie ulega wątpliwości, że trndnQŚci po· 
łączoue ze s\rnnalfaowaniem uasiege Molo
chowego grodu są o wiele większe, aniżeli 
jakiegoś tam Ryczywoła, ale nie <id rzeczy 
będzie jeżeli potwolę s0bie na tem miejscu 
zalecić tJm, kogo to fiię tyczy, aby od „oj
eów" miasta Ryczywoła czy Kiernozi nau
czyli się o miasto i jego mie@zkańców trosz· 
czyć. 

Oto obywat~le miasta Kutna wobec ro-

że liczył dopiero lat trzydzieści, a pod o
czami bJ l mocno czerwony, co świadczyło 
źle o jego zdrnwiu. Na słowa powinszo
wania Klausa Henryka odpowiedział; 

- \Yasz~i królewska wysokość jest 
bardzo la&kawą. Moje zwycięztwo nie by
ło trudne. Może to nie było bardzo tak
towuem, żo wziąłem udział w tym kon
kursie. 

Tego Klaus Henryk nie mógł zrozu
mieć, ale rzekł: 

- Czytałem pańaki utwór kiikakrot· 
nie z wielkiem zadośćuczynieniem. Jest 
to zdaniem mojem utwór bardzo udatny 
zarówno pod względem rytmu jak i rymu 
a co do treści to oddaje .on radość życia 
z niezwykłą siłą. 

Pan Martini skłonił się siedząc. 
- Talent pański dostarcza panu nie

za woduiE' wiele zadowolenia w chwilach 
wypoczynku... Jakie jest pańskie powoła· 
nie, panie Martini~ 

Pan Martini niemym gestem zazna· 
czył, że pytania nie r0zumie. Jego 1 ułów 
pnruszył się jakby wypisywal znak zapy
tania. 

- - Mam na myśli pauskie powołanie 
główne. Czy pun jest na urzędzie pa1i
stwowym? 

- Nie, królewska wysokości. Powo
łani:\ żadnego nie mam. Zajmuję się wy
łącznie poezją.„ 

-- Ż:idnego powołania„. O, rozu-
miem, taki wielki talent wart te~o. aby mu 
się oddać zupełnie, poświęcać mu wszyst
kie sily. 

Co? 
A wreszcie cóż was obchodzi to, że ile

kroć deszcz większy spadnie, gasną na uli· 
cach latarnie, sklepy zamykają podwoje, miej
sca zabawy pogrąiają się w ciemność, starcy 
łamią na ulicach nogi, kuchnie barów 81\ za· 
lane wodą i t. d., i t. d. 

Cóż to was może obchodzić, że robotnik: 
po całodziennej w dusznej atmosferze fabry
cznPj pracy, ioddyoha jeszcze na ulicy smro
dem tysiącznymi mikrobami chorobotw6r
czymi?„ 

Cóż to wszystko moze was obchodzić'ł 
Janusz Garwolak. 

-o-

Sport. 
Victoria - Sport und Turnvetein 3:1 · (2:1). 

Kraft-Union 6:0 (2:0). · 
Fatalna pogoc:la zimowa i silny wiatr, 

nie wpłynęły dodatnio na wczorajsze gry 
o rnistrzowstwo, orn11 na fre.kwencję pub· 
liczności, która nie dopisuje w ostatnich 
czasach obecnego sezonu. Zapewne złożyło 
się na to wiele powodów, z których naj· 
główniejszym jest zachowanie gię graczów 
niektórych klubów na boisku. ldt>:.t prze· 
woduią sportu jest nietylko wyr:.bianie 
sprawności fizycznej, lecz także wyrabianie 

druzynie paru dobrych "strzelców•. · 
Zawody wykazały zupPlną przewagę 

Kraftu pod każdym względ.e!n, a więc w 
biegu, kombinacji, gonieniu piłki. · Drużyna 
Unionu grała gorzej niż poprzednio, dodać 
wreszcie należy, że dwóch graczów z U ni.o nu 
ustąpi.Jo przed czasem z boiska, tak że dru
żyna • Kranu• walczyła z niekompletną 
załogą przeci tt"nika. 

Zaraz pierwsza bramka dla Kraftu byfa 
wynikiem dobrze zagrarrego i stt'zelonego 
.corneru". 'l1akże i inne, których było w 
pierwszej połowie dwie, w drugiej cztery, 
pochodziły z dobrych strzałów. 

Wadą .Unionn", która uniemożliwia 
wproet jakąkolwiek wygraną, jest ::.labość 
fizyczna i lekka waga „złonków drnżyny. 
Również obrona „Uoionu• zawodzi w de~ 
cydującycb momentach, 

O;;tateczny rezultat 6:0 dla Kraftu. 
S~dziował p. Miller. 
VI/ biegu rozstawnym zwyciężyła przed 

południem piątka. Victorji, w l min. 101/r. 
sek., po po}udniu piątka „Kraftu" w 1 m~u. 
11 4'/~ sek. B. M. 

-o-

Kalendarzyk. 
młodsch ludzi pod względem tov;·arzyskim. Dziś Walerj:rna. i .Justyny. 
Każde zawody sportowe krzewić powinny Jutro Anastazego M. 
w naszych sportsmauach pewną rycerskość łmi.arr.a słowiańskie1 dziś Wa.cła.· 

· wa bł. jutro Nosislawa. 
i kurt.uazję, oraz te ceehy charakteru, h:tore Wschód słońca 0 g. 5 ro, 1. 
okre~lamy słowem "gentleman", Kto poe Zachód " • 6 • 54. 
_utępuje inaczej, ten wypacza ideę sportu, a DłngQść dnia. • l3 " 47. 
wprowadza w grę niskie inetynkty i tylko Stan pGgody.-Podłng obserwacji Opty• 
szkodzi sobie t innym. · kn :B. Rittern, ul. Piotrkow!>ka X;i 85. 

NiestPty uwagi t.?,tror:hęprzykrezresztą, TERMiJlliTR: Rano o g. 8. 10 ciepła „ Potudn. o g. 12. 20 „ 
nasuwają się nam po wezorajszym matchu Wczoraj o g-. 8 w_ 10 
przedrołudniowym miqdzy Victo1ją aSport Minimum O 
und rrurnvereinem. Cią~le krzyki. nierzadko :BAROMETR: 752 Maximum 2° „ 

t t 'ł' . l a . k" . ' najwyżej - llygrometr 80 p-roc. -1·1g4 c1·. nawe ZtOB 1we, a ~u gal'ne OC!ll 'J, zrazie najniżej „ ~ 

muszą uaszą publiczność, zwłaszcza. tę jej Teat.r Polski. Jutro wiecz. „Serce ni@ 
część, która od niedawna dopiero przejęła sług&". W środę wiecz. *Pso.na Mahczewska". 
się ideą sportu. Teatr Popularny. Juh·o wieez .• ?'ani 

• prez.e„owa~. ? 
Zwrocić wreszcie musimy uwagę na Hm.amatografy. Odeoii, GasiDo. Luna,· 

niedbałość w stroju. (Nocna koszula i ZU· O.aza, Th~ Bio Express,' Optique Pansienue, 
.?lyte, obcięte spodnie uc:zniowskie, nie są Nowe interesnjące prof!'ramy. 
absolutnie ubiorem sp@rt.owy m). BH1ijoteka Stebelskich. (1Gkotajew-

ska 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
Przejdźmy do a~mych zawodów. · wieczorem, w niedz.iele i święta od 1-ej dG 
Pn:edpołndr.iiowy match nie posiadał 3-ei pf' 

;;; ·PSttW&& :1MSłf* W&e+:& Z:E 

ma. Muszę się przyznać, że nie mial'em 
żadnPgo wyboru. Zaw~ już czułem się 
niezdolnym do każdej innej ludzkiej czyn
ności. Zdaje mi się, że niewątpliwa i bez· 
WaJ'unkowa niezdolność do wszystkiego in
nego jest jedynym dowodem i probierzem 
powołania do poezji, co więcej, że poezja 
nie jest powolanie;n właściwie, lecz tylko 
wyrazem i ucieczką tej właśnie niezdol· 
n ości. 

Pan Martini mial tę wlaaność, że pod· 
czas mówienia w oczach jego pojawiały się 
łzy, jak u człowieka, który z zimna wcho· 
dzi do ciepłego pokoju. 

- 'l'o jest bardzo oryginalny pogląrl 
-·rzekł Klaus Henryk. 

- Jednak nie, królewska wysokości. 
Proszę o przeba'cl!'enie, ale pogląd ten nie 
jest bynajmniej oryginalnym. Wcale a 
wcale. Dla wielu jest on ustalonym. Nie 
wypowiadam tu nic nowego. 

- A od jakiego czasu żyjesi; pan wy
łącznie dla poezji? Wszak przedtem stud· 
jowałeś pan zapewne. 

- Nie systematycznie. królewska wy· 
sokości. Niezdolność, o któreJ właśnie mó
wiłem, zaezęła się u mnie przejawiać bar
dzo wcześniia- W szkole nie dawalem so
bie rady i opuściłem ją zanim zdołałem 
złożyć egzamin. Na uniwers_ytet poszedłem, 
przyrzekając sohie, że egzamin na patent 
idam później, le0z nic z tego nie było. A 
potem. gdy pierwszy tom moich poezji 
zwrócił na siebie powszechną uwagę, to 
już nawet nie wypadało, jeśli tak powie
dzieć wolno. 

- O, nie, królewska wyirnlrnści[ Ku 
czci 1woich rodziców mogę zapewnić, i0 
się bynajmniej na moją karjerę nie godzili. 
Pochodzę z rodziny dobrej; ojciec mój byl 
nadprokuratorem. Już nie żyje, ale bJł 
nadprokuratorem. Sposobowi mego życia. 
sprzeciwiał się on tak dalece, ie do końca 
swego życia o<.imawial mi wspa.rcifl. Żyłem 
w rozdwojeniu z nim, aczkolwiek poważałem 
go za jego surowość. 

- Ach, więc panu bylo źle na świ&-, 
cie. p~nie Martipi, trzeba bsło iść przebo. 
jem? W yobraiam sobie, że nieraz dmuchał 
panu wiatr po nosie! 

- I to nie, królewska wysokości. Nie, 
to byłoby źle, gdyż nie bylbym sobie dał 
rady z trudnościami. Zdrowie moj.e jesł 
słabe - nie mogę powiedzieć "niestety", 
g~yż jestem pi·zekonany, ze talent mój jest 
ze słabościllj mego zdrowia nierozerwalnie 
związany. Giód, chlód i niewygodę nie 
b_ylby wytrzymał ani mój talent, ani moje 
zdrowie; nie potrzebowałem tez doświad· 
czać · tego. Matka moja byla tak słabą, Ż() 
poza pfocami ojca zaopatrywała mnie w 
środki potrzebne do życia; środki te były 
skromne, ale wystarczające. Jej zawdzłę: 
czam, że talent mój mógł się był rl)zwijać 
w dosyć znośnych warunkach. 

- Wyniki okazały, ze W8.runki te b:r· 
ły właśr.i wym i. Aczkolwiek trudno rzec 
jakie wal'unki są w podobnych razach naj
lepszemi. Pozwól mi pun przypuścić, ża 
matka pańska bylaby siQ okazała równia 
sm·o\Hl: jak pa1iski ojciec i że byłbyś pan 
por.oatawiony na świecie samemu sobie i 
swoim zdolnościom.„ 

- Tego nie wiem, królewska 
kości, czy talent ma taką wartość, 

wy&o- Nie oczywiście„. Ale czy rodzice 
~d. c. n.). czy nie pańscy zgodzili się na tak~ karjerę pana? 
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Czytelnia pism Tow. „Wieth:a41 • 
(Piotrko wska 103), otwarta od g. 6 po pol. dg 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow-
5ka. 11r 91 ), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
po . potudniu do JO wieczorem, w niedziele i 
i~1ęta ocl. godzi:iy 12-ej w południe do IO-ej 
wieczorem. 

-o-

KRONIKA. 
Zmiany na kolei wiedeńskiej. 

. (t) Personel służby pociągowej na ko-
lei warsznwsko-wiedeńskiej zwi~kszono bliz· 
ko o sto osób, w tej liczbie przyjęto tylko 
kilku polaków. 

„Polonia" w Lage". 
Dnia l·go kwietnia r. b. zostało założo· 

ne prr.y "Instytucit> Politerhnicznym • , Pol· 
ekie Stowarzyszenie Akademickie .Polonia", 
Stowarzrzenie udiiiela „„szelkich informacji 
tyczących si11 wyżPj WJ mienionego zakładu 
naukowego. 

Adres Stownrzyszenia: ·.Polonia" bei Po· 
1Jtech, IusLitut. Lage i L. 

Polskie Tow. badań nad dziećmi. 
W niedzielę, dnia 20 b. m. o godz. 

4 po poludniu w lokalu 'l'owarzystna przy 
ulicy Piofrkowskiej nr. 91 odbędzie si~ o
gólne zebranie członków Tow. w następu• 
jącym porządku dziennym: 

1) ZagajeniP. posiedzenia i wybór prze
wodniczącego, !ł) referat p. dr. S~fana Ster· 
li.nga p. t .• Rysunki u dzieci", 3) odczyta· 
nie spr a w oz dania z działalności To w. za 
rok. 1912, 4) WJbór człenk6w zarządu i 
komisji rewizyjnej, wnioski członków wuio· 
&ki zarządu. ' 

Onegdajszy benefis. 
Przepelniona po brzegi widownia - sce· 

na zamiPniona w ogród żywego kwiecia -
niemilknący przez długi+ chwilt gi·:!mot O• 
klaRków„. 

_ Benefisowe przedstawienie zasłużonej ar• 
tystki sceny łódzkiej - jed1201i:i:eśuie dwudzi~· 
stoletni jubileusz jej pracy .. 

Publiczność łódzka godnie uc7.ciła jedną 
ze ~wych nujwieruiejszych ulubięnio, p. Msrje 
.Maliszewską. \V oklaBklleh było serdeczne 
ciepło ~zczerości, a kwiaty były nieY.r:l11wko
wym wyraiem uznania i sympatji. 

Wszrscy dobrzy rnr.jomi henefieantki d111i 
sobie randez-vous w te~tr?.e-ci ws7'yscy, kló· 
n.y pamiętali ją w setkach ról, z prawd?.i· 
wym kunsztem na scenie oddanych, z netel· 
ną starnnuością ovracowauych. 

Onegdajs1iego wieczoru sama treść sztuki 
i grn art.ystów iieazłs na plan drugi - a ns 
pierwszy wysunęła się 11ympatyczna postać 
benef1sa n tk i. . 

~Ii ejmy nadzieję, ze tak samo, j~k one· 
gdaj, zbiorzemy się w tl:'atrse za lat clziesłęe 
i za lat trzydzieś~i - obchoćlzflC tno:yd:deato 
- a petem pięćd:iiesi~cioletai jublleuu p. 
M11rji Maliszewskit>j ... 

Odczyt Leona Main. 
. W cz.orajszy odczyt, urządzony· stara· 

mem Alliance Frangaise w snli Stuwarzy· 
szania Teehników, zgromadził liczny za11tęp 
sł.uch~1c.zów, żądnych wni.żeń artystycnych. 
Nic az1vrnego, prelegent, p. Leon )bio, 
Dyrektor Szkoły Berlitza, licencie er-lettres· 
philosophie, który już kilkakrotnie dał ei~ 
poznnć łódzkiej publlczuości, zgotował tym 
rnzem swym słuchaczom prawdziwa ucztł) 
artystyczną. 

. Ob~a~szy za temat życie prywatne, 
literackie 1 duchowe Balzaka, wypowiedział 
to z taką ~~ec1zją i si.tą, tyle wlał ze swej 
duszy poeZJI I młodzieńczego zapału, że 
wprost porwał słurbaczów, przeniósł ich 
w epokę Balzakowf;k~. każąc razem s nim 
odczuwać jużto cierpienia i radości już 
zawodX .i nadzieje tego wielkiego pi~arza 
Francp 1 entuzjaBty. 

. Wdzię.czni słuchacze za pri:ełlyte pod· 
mosle ch~\'Ile z!ożyli sympatycznemu pre
legentowi podz1ękowauie w postaci długo 
niemilknących oklas.k:ów. 

Ze ezkół. 
(u) Właścicielka zakładu froeblow· 

. skiego p. Id~ Janowska zwrócila. sifl do 
władz z prosbą o pozwolenie na otwaroie 
kursów froeblowskich. 

Prośba ta zosłala prrtiyj~• przychylnie. 
- Naczelnik łódzkiej dJrekcji nauko

wej bawił w sobott w Cztstochowie gd~ie 
zwiedził zakłady naukowe, ' 
Z 4•go tow .... „twa ~Ż··••zozędno• 

ciowego. 
(b) Zlll·ząd, ~-go towa.rzyltwa pożycz· 

k~~~·011Zc.zę~no&eao'ffłt zwrócił eię do ko· 
m1s11 gub..-~"ahlej do spraw drobne,o kre
dytu z pro.abą o ~zwoleDie wprovradz~mia 
ksilłżeczek czetwwyełl n.a wJIÓr tawarzvełw 
maj~M~kre~~. · 

W ce o raj ~ t•&<>i wwarzystwa 

.OAZl!TA tOoZJ<A•-14 kwietnia 1913 roku. 

otrzymał oficjalne zawiadomienie, że włfl<lze 
odnośne zezwoliły na podniesienie wyso· 
kości wydawanych pożyczek z 300 <lo 600 
rubli. 

Sprawy kredytowe. 
(d) Piotrkowski komitet do spraw drob

nego kredstu zezwolił Sosnowickiej kasie 
poż.-o s zcz. V\ydawać spó łk om robotniczym 
i stowarzyszeniom kooperatywnym pożyczki 
do 1500 rubli. 

Zjazd delegatów lms poż •• oszcz. 
(d) Ni e którn tutejsze kasy pożye7-k.· 

oszczędn. otrzymały zaproszenie n:i. przy· 
jęcie ud ział u w zjeździe de lt>gató w kas 
p ożyczk.-oszl'Z~dn, całej Polsld, który si~ 
ma odbyć w czerw~u r. b. w Radomiu. 
N:ekture kasy już postanowiły wysłać swych 
delegatów. 

Nowa filja pocztowa. 
(d) Nac~elnik po czty lód ~ ki r j radca sta· 

nu p. Łopatinskij opracował projekt otwa1cia 
5 oddziału pocztowego przy ul. Ni11l.iej oko· 
ło monopolu. Odnośny projekt został już wy
słany do głównego zarządu poczt i telegra
fów. 

Teatr ,,Casino". 
Od diisiejszego dnia poczynając de

monstrowany b~dzie w teatrze „Casino" 
najwspanialszy obraz obecnych czasów 
„Quo Vadis" ściśle według wiekopomnego 
dzieła H. Sienkiewiczn odtworzone. 

J a k głoszą pisma zagraniczne, wysta· 
wa i honorarja aktorów, kosztowały firmę 
.Cines" w Rzymie 2,000,000 franków. 

'fak pokaźna suma daje pewność, że 
obraz ten jest ostatnim wyrazem techniki 
kinem11tograficzn1>j i że .zdolt:\ zaspokoić na· 
wet najwybredniejsze wymagania smako
szów kinematogr:ificznych. 

Wobec tPgo, że clemonstrowanie obra· 
zu trwa prze„złu 2 godziuy, dyrekcja teatru 
„Casina" postanowiła do programu nie do
dawać inn)'ch obrazów. Obraz demonstro· 
wany będzie od godz. 4 po południu do 12 
w nocy. 

Niedoszłe zebranie. 
(b) Zapowiedziao t• n~ wczoraj ua godz. 

3 po poł. w sali Kim reriewej ~ny ul. Dzieł· 
nej nr. 18, z~branie robotnicze w celu omÓ· 
wienin Sj rawy llle~teuia pomocy bezrobot· 
nym robotnikom nie flnszło do Rkutko, po· 
niewnż nie nadeszło od gubernatora pozwo· 
lenie na urz!ld:r;enie tego zebrn n ia. 

Spóżnior=e 1nroz„. 
(t) W czorajs::y 1uróz ostatecznie zni

szczył kwiat wiśniowy. Zbi o1·y wi<1 ien w r. 
b. należy uważać za przepadłP.. 

Ogrodnicy U\va.3ają jeszcze za szczę
ście, ie ponowienie si, tak pófoych tnl'O· 
zów m12tąpilo, zanim zal, witn~ly grnsze, 
jal,;łonie i śliwy, w takim bowiem ra zie sa· 
downictwo spo.tkałaby całkowita k l ę!!k a. 

Wcześniej rozwijające sii,i ctrz ewa są 
powarzone, 11ączki poczerniały, <frobne list· 
ki zwisły. W pulu najwięcej ucierpiał O• 
wies wcześnie zasiany, który przy niezwy
klem ciepl'e marcowem już :rnczął kieZ· 
kować. 

Dla ozitl}ttl, jak się zdaje, mróz nie 
był 131t.odliwy. 

Optique Pariaienne. 
Dyrekcjn teatru z znacz.nym nakła

dem nabyła ebraz, obiegający z nadzwy
czajnem powodzeniem wielkie miasta Eu
ropy. Akcja, rozgry\vają~a aię w dram3cie 
obfituje w sceny tak watraąs!\j~ce, że oso· 
bom ze słabymi nerwami radzimy nie pod· 
dawać się wrażeniu, gdy np. kurjerski ·po· 
ciąg w szalonym biegu mkuie, porywając 
na bufory skrępowanego detektywa Ro· 
landa, rzuconego na paetwę śmierci przez 
ekrutnego Tygrysa, hrm1zta s?isjki „Czarnej 
Maski•. Na tle zbrodni przewija eię przez 
dramat blada nić miłości siostry zbója do 
młodego detektywa, ai w końcu, zwycię
iony „ Tygrys•, maże czarne swo ciyny 
Śmiercią w otchłani. Dramat pozostawia 
niezatarte wrażenie. 

Eoha rozbicia kasy. 
(d) Podczas rozbicia kasy w lokalu 

.A.kc. Tow. Fryderyka Bajera pl'zy ul. Mi
kołajewsldej 55, ztoczyńcy unieśli 3666 rb. 
26 kop. gotówką, oraz weksli na 1500 rb, 

uc: c~ćz1<•· 

(b) Wolf Jezierski, woj11żer, w ;iiP,rw11zej 
fazie śledztw a został przez sędziego !\I <>dcze· 
go wypus.:czoay na Wtllno8ć n kaucją. Obeo
uie gdy śledztwo stwierdziłe w zupełności 
jego wino, e~daia ·śledczy polecił go are~zto· 
waó, leci J. nie czekAł tej osta teczuuści 
umknął aiewil'dome w jakim kierunku. 

RoZ91ł1mo za n}a lifity go.Hcze. 

- Bójłti rntżowe. 

(e:x::) Utiegła sebota ebfitowała w nieno· 
teiwooę. <k»ychczaa ileść bójek nożowych. 

- Na ul. Krótkiej ua Balotach 1trót 
'dQJIUI ur. I przy wj»e ulicy zraniony został 
w bójee n()jem w lew7 bok i pra~ rtk~. 

- Józef Filipow~ki, w bójce po pijime• 
mu uderzony zos-.ł no~em w głow~ i czoło. 

- Majer Katz, w bójce 1 rówieśnikiem 
swoim otrzymał rauę w prawą rękę. 

- Robert Majran odniósł kilka ran no• 
żem w lewy bok i prawą rękę, 

- Feliks Łagows ki zraniony został no
żem w czoło i prawą rękę. 

- Stanisł11w Se11 1ler i Władys ław Zeler 
Mpadnięci zostali przez niezunnych im oso
bników, którzy poranili ich nożami. 

- Bez opieki. 
(ax) Wczoraj o godzinie 1 po południu 

znaleziono na ulicy Mikołajewsk iej <hiewczy
nę głuchoniemą, która z głodu i zi11rna tak 
oełabła, że musiano ją zatrzymać w policji. 

- lłobicie. 

(t>x) Na 'przechodzl}C'ego szosą Pabjnnic· 
ką Jana Pągowskiego napadł nieznany jakiś 
osobnik, który uderaył go nożem w głowę. 

- Głód. 

(ex) \Vczoraj o godzinil;i S-ej wieczorem 
wezwano Pogotowie na ulicę M1koł11jewską do 
Waleutego Łatysiaka, kttiry z głodu i :.iimna 
tak olłabł, że lekarz Pogotowia musiał go do 
przytomności przypr•~wadzi<J. 

-o-

, Teatr, muzyka i ~ztuka. 
Teatr Pol&ki. 

Z kancelarji teatru Polskiego komuniku· 
jl\ nam, co następuje: 

- Jutro po cenach popul3rnych wybor· 
na lekka komedja de Croizet'a, która dozna
ła podczas premjery serdecznego przy
j~cia. 

- W środ~ rówuież po cenach popular· 
nych .Panua Maliczewska". 

- \V ciw ... rLEik ukaże się po raz l·szy 
oryginalna tragi-komedja szlachecka G. Ole
chuwsl;iego p. t .• Wieś", sztuka treść której 
obfituje w bardzo wiełe zajmujących sytuacji 
i porusza bardzo ?:ywotne sprawy. 

- W piątek na benE'fis utalentowanego 
artysty p. Rorlmunrla cbu'ł bedzia "'·yborna 
pełna humoru komotha Ma ury(•fi!;o He nnequin'n 
p. t. • Ulubieuiec: kobiet'', w której benefisant 
wykona tytułową rolę. 

Teatr Popularny. 

Z kancelarji teatru Populara<'go komuni· 
lują nam. co następuje: 

- Dziś i jutro zuakomita kvmąclja z fran· 
cnskiego Hennequina i Vebera „ P au i preze
sowa" z pp. Różauską i Gryfic z w tytułowej 
roli. 

Komedja ta na pierwszych dwuch przed· 
stawiePiach zdobyła ogromny sukces, bllwiąo 
od początku do końca tłumnie zgromłldzonll 
publiczność. 

- We środ9 i czwartek .Intryga i mi· 
łość • Schillera. 

- Wsoboto po południu po cenaoh naj
niisi.:ych „Jarmark małżeński•. 

Najblizazl\ prnmjerą, i nowością nfozaanlł 
będzie wielka tragedją Schillera .Dziewica 
Orleańska" w 10 odsłonach. 

Do interpretowania głównej postaci Jo. 
anny d'Aro zaprosiła dyrekcja teatru znako· 
mit14 nrtystk~ · sceny krakowakiej i warszaw· 
ski ej Stanisławę WyRocką, od dluższeio ju~ 
czasu studjująrą tę wielce oryginalną l cie· 
kawą babaterk~, która przejeta pgałannictwem 
porzuca kij pasterski i ataje na czele wojak 
francuskich, gromi anglików i ginie w obro· 
11ie swej ojczyzny. 

Pr•mjcra w pil\tek. Bilety sprzed&• 
jl\ si~. 

-o-

z C1Jiosennego barnncoałue 
Zabawa drukar.;z„. 

Jeżeli mniej J.ioznie, nifs va wieczorze 
1yl westrowym, Be brała Ri' dziatwa Gutenber
ga na sobotniej zabawie, to pneoie~ ochoo~oió 
tego aielonego (1) karnawału nie mniejllZfl 
była od dawniejazej, 

'1'11neczną zabaw!,) poprzedził wieczór ar
tystyczny na który .zło~ył sit program obfi„ 
ty i doborowy. 

Cher własny słowarzyszenła pod kiero
wnictwem p. Biesiadeokiego ódśpiewał kilka 
utwor6w, których wykonania przynosi za
Hczył ze11połowi. 

Gra na cytrze p. Hencza zaehwycałalła· 
chllcsów stanowi~o kulminacyjny punkt pro· 
sram u. 

Deklamacje p. Szudzińskiej, pp. Góreo
kiego i Rowińakrego wywołały ogólne uzna• 
aie podnbnie jak szccer2' weeołosć wzbud1iły 
kapłeły p. Krala. 

W komedyjce amatorzy, poza. wrodzo• 
uym tal6łltem, wykazali zaaczull rutynę, któ· 
rn. nadała ich wyBtępowi l'uloru aceni~znego. 
Pp. Sulecka, Górecki, Skowroński i Wiśni1m· 
m 1bMrałł przeto sa~łużont okJ111ki., 

G 
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Zabąwa bnPCZU't iin'\Jazła w p. Kutkow. 
skim 11 ełnego wer'."Y woclzireja. 

W nrzes?.ło !)I) par tańczono do upadłe· 
go do późnego rnna. 

Wieczor;);ca T=w. a::w.-ian:ników 
rozwoju fizycznego. 

Sobotnia wieczornica, urA!łdzona we wła· 
suej snli gimn ~ ;;t,y czncj T owarzy;itwa, uJa.b 
11~ doskonale w obu S\\'oich c.<:~ii.:iaeb ł. 10. 

artysty cz:iej i tanecznej. 
'Męski chór mieszany pod 1:i0ro ;:nic· 

twem p. Kotkowskiego, dał dowód ustawicz· 
nej fi 'Vydatnej rracy. 

Mon1>logi p. Skowroil~kiego wywoływały 
s7.czerij wesołość, d~klarna rj R r, 'lś p. Knźmier
cr.aka porlkreśliła hasła prop:i gowane przez 
Towarzystwo. 

W do~konnłej komedyjne Debiuti:intka•, 
amatorzy artyści 11asłużyli na hojne oklaski, 
których im też nie s1;c:zęd zouo. Udział wzięli 
p. Kopciyńskll (matka) p, Wi śniewski (woźny), 
p. Dyoniziak (dyrektor), p. Czarnecki (weta• 
rynarr.), p. Brzczi r1s!rn (.hd 7.i a). 

We1yecy wywiązali się doskonale z zada
nia, przez co uwalniają nas od pochwał dla 
reżyserfi. 

Zabawa taneczna przeci!lgnęła si~ do 
późnego rana. Do kontredansa stan~ło 30 
dar. 
Z aobotniej wieczornicy stow. wzajem. 

pom. prac. w przemyśle i handlu, 
Ndjważniejszym puuktem sobotniej wie

czornicy poza grą w irtuozn-amatora pana 
rrymowskiego, or.iz pianistki, p. J . .Bocheń· 
ski ej, był występ młodego, bo zaledwie 2 
miesiące licz11cego chóru stowarzyszeu?a. 
Kierownik chóru p. Stanisław Kotkowski. 
świetnie zdał egzmin na stopień organiza· 
tora drużyn śpiewaczych. 

Doskonale ześpiewany chór bardzo 
czysto i harmonijnie wykonał szereg pieśni 
przeważnie swojskich o miłych motywach 
Iuld1owych. Wybór tego sympaty· 
cznego rPpertuaru policzyć trzeba jako za· 
sługę kierownika chóru, chroniczną bo· 
wiem chorobą niektórych naszych drużyn 
śpiewaczy ,~ h jest wybieranie zbyt trudnych 
na amatorskie chóry utworów obcych' pod· 
czas gdy zbiory pieśni pGls1.ich zawierajlł 
rrześliczue i łatwe rndodje. 

W odegranej operetce .o chlebie i 
wodzie" zasłużone okh"-ki zebrała rolo· 
dziutka p. Enderówua. Szkoda tylko, ~ 
wybór tej jednoaktówki, 1ako bardzo starej 
i nie odznaczającej - :ę ani dol:>1"ł treścią, 
ani melodyinością., był mniej udatnym. Po 
wieczornicy odbyły się tańcfl, w prowadze· 
niu których endów dokff.:tywał znany wo
dzirej p. Nowicki, potrafił bowiem tak U· 
mietętnie prowadzić, że mimo bardzo za. 
pełnionej sali bawiono się wyśmienicie. 

Nie można jednak nie westchnąć po· 
bożnie na widok zbyt późno zbieraJi\rej si12 
publiczności. 

Kiedyż odwyknjemy od naszej polskiej 
punktualności. 

-o-

Skrzynka do listó\V. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Pozwol mi Szanowny Panie Redakto· 
rze na łamach swego poczytnego pisma 
zło.tyć serdec~ne podiiękowani~ wszystkim 
tym, którzy w dniu 21-szo lecia mego 
z sztuką godów, okazali mi tyle swojej 
dla mnie życzli wo lici i sympatji, a także 
tej części prasy, lctora w ocenie pracy mo. 
jej dla sceny polskiej, raczyła ibytnio 
skromn!l moją pracę przecenić. 

Wizystkim, którzy w dniu tym dali 
mi tak wiele dowodów życzliwości i sym
patji, składam raz jeslilcze szczere z aere& 
płynące podziękowanie. 

Racz Szanowny Panie Redaktorze przy
jąć wyrazy głębokiego ezucunku i powa· 
żania. 

Marja Maliszewska. 
-o-

Z sąsiedztwa. 
w,k.-,.ci• nadużyói•· 

{d) W Łasku w miejseowym urzędzia 
pooztowo-talegraficznym wykryto nadużycia 
pieniężne, dokonywane 11 wy11yłanymi li· 
stami pieniężnymi i przekazami pocztowemi. 
Suma nadużyć docbod~ do 10,000 rb. 

Do poczynienia rewizji oraz śledztwa 
w tej eprawie delegowano naczelnika łódz. 
Jrlego biura pocztowego, radcę stanu. pana. 
Łopatińskiego. 

Wybory •llłlziege gminnego. 
(d) Na zebraniu gminnem w Konstan· 

tynowłe, jako kandycfata na stanowil'lko s~
dziege gminnego 6 okr~gu "pow. łódzkiego 
powołano -wójtą eminy, p. 'l:eodola. M4j· 
zn era. 
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Zebranie gminne„ 

(d) Zebranie gminne w gminie Bruaa, 
celem wyboru kandydata. na stanowisko 1ę· 
dziego gminnego zostało odroczone do śro· 
dy, t. j. :pojutrze. Na zebraniu będzie obec
nym naczelnik powiatu łódzkiego p. Maka· 
row. 

Ochronka w Konstantynowie. 

(d) Probo&zcz parafii Konstantynów, 
k~. Herman Schmidt czyni starania u władz 
o pozwolenie na otwarcie ochronki dzie
cięcej w Konstantynowie. Ochronka będzie 
obliczona na 200 dzieci, płaca za utrzyma
nie jednego dziecka w ochronce nie bę
dzie przekra~1ać kwoty ao kop. miesięcznie. 

Wieczory teatralne. 
Teatr Popularny. 

„Pani Prezesowa" komedja Henna· 
quina i Vebera. 

Nad komedią i farsą francuską od sze
re11:u lat czuwało opiekuńcze oko opatrz· 
ności, zamknięte w trójkącie małżeńskim, 
zamieniającym isię niekiedy w czworobok. 

Coraz częściej jednak pojawiają si~ 
pisarze, dla których Die istnieje uświęcony 
trójkąt, a raczej przeciwnie rozbijają v;o oni 
bezlitośnie tworząc z ułamków nowe kom
bin :icje nieraz nadzwyczaj udatne, j_ak uaprz. 
:z r11uc dja, a raczej fana znanej na naszych 
s , en ach spółki anteralnej. 

Autorowie umieją doskonale operować 
niebezpiecznemi sytuacjami nie przeciąi?a· 
jąc ich jednakże nigdy i nie wpad11jąc w 
znany i już nieznośny tłusty ton farsy 
francuskiej. 

To też mimo negliżów i ustawicznych 
komplikacji erotycznych sztuka pozostaje 
od poczatku do końca niewinnf} jak pen· 
l!jonarka, której farsa ta mogłaby być śmil· 
ło dedykowana, a najmłodsza panna moż• 
jej słuchać be~ obawy, n;ając przytem przy
jemne złudzenie że widzi sztuk~ „nieprzy
zwoit!l" • 

Ta. właśnie cecha jest powodem, sym
patycznego nastroju, jaki wywołuje „Pani 
Prezesowa•. 

Szczera. i naturalna wesołość zapra
wiona dobrym konceptem wywołuje usta
wiczne wybuchy radości niemal ctziecięcej, 
.ktora cechuje publiczność angielską i ger· 
mańską. 

Dogmat teatralny o wypełnionej sali 
inalai::l znowu potwierdzenie, g:iyż gra ar
tystów nie będąc daremną, przeszła ocze
kiwania i wymagania, stawiane pnez pu
bliczność. 

Nawet tempo wzięte z razu nie~miało 
i rwące się z początku, nabieniło ciągłegr 
puyspieszenia, a w ostatnich momeutach 
do!lzło do należy tej szybkości. 

Gra arty:Stów była ogólnie dobrą, za· 
pożyczając określenia sportowep.:0, mużnfl 

Z powodu dzi11iejezego 
koncertu nad~wycznjnego 
W. O. F. · 

Mówiąc o Beethovenie, że na nim, jako 
na niebosiężnym szczycie granicznym zwarły 
Bię dwa okresy muzyczne - klasyc.zny i ro· 
mantyczny, z których pierazy dobiegł na tym 
szczycie swego kresu, drugi - został na nim 
rozpoczęty, .,-- chwytamy naprawd~ tylko naj
widoczniejszy, ale bynajmniej nie najistotniej~ 
szy składnik jego twórczości, czepiamy sif,l tych 
wątłych nici, którym dał się on uwięzić w 
świecie zjaw isk realny,.eh, aby sif,l choć do 
pewnego stopnia podporządkować ogólno-ludz
kim kategorjom myślenia i czucia. 

Bo „klasycyzm•, czy .romantyzm• Bee
thovena - to jeno kształt pochwytny, wido
ma forma, w której rozparła sit tak bezmier
nzs, elementarna potęga iwórczn, ze zniste aż 

dziw blerie, jakim sposobem jakakolwiek wo
góle forma mogła nacii;k tej potęgj wytrzy• 
mać i pod jej żywiołowem parciem nie tylko że 
nigdzie się niezałamnć,, owszem-nabr~e tak cu· 
down•j harmonji, o jakiej ani przedtem, ani 
potem nie słyszano. 

Czemte jest jednak ta formn, która w 
przystosowaniu do dzieł Bee\hovena służy 
nam jeno za wyrl',b w ciemnym murze pe
wszednich zjawisk, ukazujl\CY naszym oczom 
fragment olśuiew11jącego widowiska- zat.ac?:a· 
jącycd1 liif,l w nicskończonośó kręgów jego 
twórczej jaźni'? 

Forma (mowa tu o formie muzycznej, 
chocia~ uwagi te dadzą sit zastosować i do 
inDych rodz:1jów sztuki) ma znaczenie dwoja-
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powiedzieć, że zespół bJł • wyj:ttkc.wej for
mie•. 

Głównl!i rolę objęła p. Gryficz, uży· 
czając postaci Gobetty, wszystkie warunki, 
jaki mi rozporz!łdza w wy_aokim 1topniu. 
Tym razem p. Gryficz rozwinęła wartości 
swej gry w bardzo szorokiej skali, wysu
wając się na plan pierwszy dobrego ze· 
społu. 

Panowie Kułakowski, Dąbrowski, ~bo· 
rowaki, Piekarski nie ograniczyli 11ię do po
prawności; nerw sztuki udzielił i.i~ i wy
konawcom. 

Dwietnymi charnktery11tycznie byli p. 
Różański\ i Miciński. 

Jeszcze raz na.leży podkreślić znacze· 
nie, reszty zespołu, który jak powiedzieli· 
śmy przeezedł sam siebie. 

Liczna publiczność wynagrodziła arty· 
stów frenetycznymi oklaakami. 

-o-

Telegramy. 
'l'el. agencji Wat s dnia 13 kwietnia. 

Zamach na króla Alfonsa. 
MADRYT. Król Alfons udał się dzi· 

siaj po naboieństwie do koszar. gdzie był 
obecny na ceremonji składania przysięgi 
przez nowozaciężnych. 

O godzinie 1 minut 30 król opuścił 
koszary, dosindł konia i skierował się ku 
zamkowi. Kiedy król zaalazł się na ulicy 
Dalcalo, podbiegł jakiś mężcz,yzna i dał z 
rewolweru dwa strzały. 

Oba strzały chybiły króla, natomiast 
jf!dna kula raniła lekko konia, który się 
rzucił. 

Król niezwlocznie zeskoczył (?) z ko
nia i wsiadł na innego, na klórym jechał 
jeden z adjutantów, poozem król spokojnle 
podążył do zamku. 

Jeden z policjantów, który towarzyszył 
przejazdowi królewskiemu, (usiłował obez
wladnić sprawcę zamacha, ale znew l'OZ• 

legł się strznl i policjaLt zoetał raniony. 
Innym przecież policjantom udało 11i~ 

obezwładnić strzelające,ro mtżczyznę, który 
na razie spraw· ał wr,{żenie obłąkanego, 
jak się przecież 1 astępnie wyjaśniło, nale
żał do partji rewo1acj niatów katalońskich. 

Sledzlwo rloraźne stwierdziło, żespr w
ca zamachu nazywa ~ię Manuel Sanchez 
Allegra, jest stolarzem z zawodu, narudo· 
waści hiszpańskiej. 

Zaraz po wyrwaniu go z rąk tłumu, 
sprawca uczynił wszyslkie zeznania, których 
jednak treść nie została dotąd zakomuui
kowana. Stąd wniosek, że Alegra posiadał 
wspólników i działał w imieniu aprzys 1 ę 

żenia. 
Jak się tdaje, dwa pienvlize strzały 

dał Alegra do króla, trzeci, od które~o koń 
królewski roniósł ranę, byl wymierzony d o 
policjanta, który pierwszy do niego przy-

kie: \\ ~ :'.!:iZt>, j-;k id :",-radui~ obmi~rzor.y, zasty. 
gly me d~! komp1 zy .ji, clo którego kompozy
tor winien n lłam tt ć swoj!\ twórczość o„y to 
w pomyśle usncni ;zym, czy w szegółach jl.'go 
wykonania, i szczerze, rozumiejąc przei to 
tal-i stan rzeczy, w którym forma w ścisłem 
innczeuiu już się nie narzuca treści ze swoj ą 
bezwz~Ię<lnl\ przewagą, ale zespala się z nif\ 
organicznie, czyni się od niej zależno,. 

"·~ Przy końcu stulecia XVIII i na rocza,t , 
ku XIX, czyli w epoce rozkwitu t. zw. kla
sycyzmu muzycznego, ze szcMgóloą aiłą za
znaczyła się dl\żność do uwięzienia swobo
dnej ekspansji kompo~ytora w granicach 
apriori przyjętej" formy, także forma w jej 
węia7:em znaczenia użyta, jako synonim istoty 
całego kierunku. 

Do takiego przesuuitcia się punktu cięż
kośc.i w d11i~le sztuki z jego treści na jego 
kśztałt zewnętrzny przyczyniła aię między in
nemi i ta okoliczność, ze w tym właśnie 
czasie - zapcezą.tkowana w odległej prze · 
ezłości forma sonaty, dzięki niezwykłej pre· 
cyzii, z jaką dzieło swych poprzedników 
rozwinęli Emanuel Bat'l1, Haydn i fozart. zo· 
stał& catatec:rnie urobiona i ze wzgl,du na 
swe uie~wykłe zalety całkowicie opanowała 
współciesuą twórozość. 

Wprawdzie epoce klasyc1nej nie były 

obce i inne fermy muzrczne, jako to kościel

ne i operowe, to jednak dla przyczyn, któ
rych zbadanie zniewolił.tly nu odbiedz od 
wbściwego przedmiotu, żadna li nich nie mo
że być uzna11a z11 cbaraktQryetycml\ dla kla
sycyzmu w takim stopniu, jak właśnie forma 
sonaty. 

Składająca sit z czterech ("'·zględaie 
trzech) cztści głównych a nlllltrojow• od· 
mienU.)'Ch (Allegra, Ad~ gia, Scherza i Rouda, 
z1111t1!,pioni>go 1 biegiem cz:;su Fiuałem. .zhu· 
downnym nn t_yehże Zl\Satlach, co pierwsze 
Allegro), z których kolejuo każda winna po· 

skoczył, chcąc go areaztować. Wtedy do· 
piero tłum dobiegł do aprawcy i zacz\I go 
turbować. 

W całem mieście panuje oburzenie 
przeciw BJ>ł'awcy zamachu. 

Przed zamkiem królewskim urządzono 
manifestację. Król .A..lfons zachował się 
wśród ewego zajścia z zupełni} obojętno
ścią, ni0 straciwszy ani na chwil~ zimnej 
krwi. 

Na miejsce zamachu ciągną tłumy 
ciekawych, tak że policja zmuszona jest u· 
trzymywać porzl\delr. 

Obieglłją pogłoski, ~e sprawca miał 
wspólników i że był wyznaczony losem 
przez związek anarchistów, którego jesl 
członkiem. Pogłoski, te pochodzące stąd, 
że niektóre azczegóły pozostawiono w ta· 
jemnicy, wymagają potwierdzenia. 

Spór bułgarako•rumuńaki, 

SOFJA. Nota mocarstw w sprawie 
sporu bułgarsko-rumuńskiego nie została 
dotychczas wręczona. Bułgarji, ponieważ 
poseł rosyjski Die otrzymał jeszcze instruk· 
cji odpowiednich od swego rządu. 

Manifestacji nie była. 

PETERSBURG. Dzii policja zarzl\dziła 
kroki w celu niedepuszczenia do zapowiada
nych na rlziś manifestacji słowiańskich, które 
w istocie nie przyszły do skutku. Nie od· 
było się też zebrania &łowianofilów w rnane• 
żu Michajłowskim. 

Intrygi Auatrji. 

PETERSBURG. Tutejsza koła politycz. 
ne twierdzą że rozpoczynaj~ce się rozbicie 
związku państw bałkań11kicb spowodowane 10-

stało przez intrygi Auatrji 
Misja Henryka pruskiego. 

PETERSBURG. Rozeuła się tu pogło
ska, że b. Henr.)'k pru1ki pojechał do Lon• 
dynu z misjll, maj!\Clł poważńe znaczenie, 
mianowicie chodzi w niej podobno o wywoła• 
nie nastroju przeciw-rosyjskiego. 

Bojkat przeciw Austrji. 

WIEDEN. . Totejue koła finansowe i 
przemysłowe nie przykładaj~ doniodego zna
czenia do gróźb serbskich bojkotowania to• 
w11rów austrjackich, 

Strajk powszechny. 

BRUKSELA. Zapowiedziany na jutro 
strajk powszechny, rozpoczął sit już częścio· 
wo wczoraj wieczorem. Robotnicy 2 fabl'yk 
automobilowych opuścili pl'nce i oświadczyli, 

7.e nie wró~ ą przez cały ozas \rwania stn\j· 
ku powszechnego. 

Katastrofa kelejows. 

BRUKS~r_,A, Pod Namours pociąg ex
press idl\CY z B.1zylei do Ostendy wpadt na 
po ciąg kolei lokalnej. 12 osób cię~ko ranio· · 
nych. 

Niepokoje w Maroku. 

P ARYZ. Z Algieru donoszą, że wczo
rnj w okręgu Bastard pojawiło się 200 
uzbrojonych marokańczyków plemienia Ar
giona i zmusili -pracujących w kamieuio· 

siadać określoni~ ilość temutów kontrastują· 
cych i opracowaoych,-forma sonaty zakre· 
ś liła niezmiernie szerokie gninice zastosowa
nia czy to dla inwencji, c1.y dla erudycji -i 
dlatego nie uleg:ij t\c zuaozniejszym modyfi
kacjom, :iwycięilko przetrwa la burzliwe okre
f'.J stulecia XIX i po dziś dzień nie prze
!itaje nęcić właśc·iwą &obie wielostronności" 
i równowag11i budowy pragnionyrb „r.bsolut
nej" mui;yki kompozystorów. 

Jednak ludziom epoki klasycznej, nie 
wyłączając Haydna i :Mozr.rta, obca była 

ś. iadomość ostatecznego celu mnzyki, jako 
iuzepot~żnego żywiołu, syntetyzujlleego i za
flpakajającego emocjalną atronę człowieka.

to też ludzi tych olśuiewałajedynie zewnętrz
na strona stworzonego przez nich dzieł:l-do
skonałej formy muzycznej,-st11d też kompo
zycje z tej epoki mogą budzić w nas podziw 
dla mistrzostwa ich autorów, mogą pr.zyspo· 
rzyć uam chwilowej rozkoszy słuchowej, -
a~e nie mogą, one wtajemniczyć nas w isto
tę muzyki, nie mog1\ wzruszyć, porwać i o
ś vrietlić. 

Po to, aby tej właśnie funkcji muzyki 
stać CJię miało zadość-forma. w ścisłem zna
czeniu musiała przestać być celem sama w 
sobie, przeobrażajl\C Sill natomiast w jeden 
ze składników dzieł:\ sztuki, tcm mianowicie, 
który ideę, ducha tego dzie)a czyni dostęp

nym dla naszych zmysłów. 
Ewolucji tej dokonał romantyzm, które• 

go istota pole~Rłll, juk wiadomo, ua tem, że 
ludzie, znnieclla wszy twórczości z konwencjo· 
nalnycb, zs\Jójczych dla natchnienia formuł, 
poczęli tworzyć z whsoego ducha. 

Zródłem weze]aldego nrtyzmu stał iii~ 
wyzwolo~y z pod opieki mart 'YCh pryncy· 
piów c 21łuwiek, z je o to uczuć i naCJ1iętnośei 

z jego świaiopoglądu r.1tnka zapoayczyła nie
skoń <: zOnf\ mnogość wzniosłych tematów, do· 
picro w ustawiczntm obcowaniu z _ żywylll. 

Nr· 85. -
łomach robotników do zaniechania pracy. 
oświadczając, że w razie jej wznowienia 
przyjdzie cał• plemię. 

Budynki w kamieniołomach &demolo
wano. 

Zachodzi kwestia.. kto otrzyma tera1 
mandat na zapro adzenie tam porządku. 
Komplikacje mi~dzynarodowe llie liUł wy
kluczone. 

Mord palitJCZn"f• 

NOWY JORK. Konaerwatyata Ce-;c . 
rino Mendec wybrany niedawno temu na 
burmistrza w Cienfueos w prowincji St. 
Ciara na Kubie, został wczoraj zamordowa
ny na ulicy. 

Morderstwo ma mieć motywy polity
czne. 

Aresztowano ueść podejrzewanyeh 
osób. 

S!!dzą, ie mi~dzy konaerwatyst11mi a 
liberałami przyjdzie do krwawych starć. 

Ostatnie .telegramy. 
ITelegramy specjalne „Gazety 

Łódzkiej") 

Choroba Papieża. 

RZYM. Stan zdrowia Papieża 
znowu się znacznie pogorszył. Go
rączka podniosła się do 39 stopni. 
Oddech bardzo utrudniony. Zdaje się 
że do poprzednich dolegliw€>ści przy
łączyło się jeszcze zapalenie płuc, 
którego Papież prawdopodobnie nie 
przeżyje. W Watykanie panuje bar
dzo pesymistyczny nastrój. 

Katastrofa kalejewa. 

SOFJA. Koło Czorlu nftd morzem Mar
mara wykoleił sit pocil\g, 14 zabitych, 9 
ranny ob. 

90 milj. kredyt. 

BIAŁOGROD. Skupszczyna uchwaliła 90 

miljonowy kredyt na rozs3erzenie szkół woj· 

akowych, w których d;tycbezas się znajdo

wało 30 uczniów. 
Projekt domonstracji fiaty. 

P .ARYŻ. .Echo de Paris" dono~i. że mo• 
carstwa pestauowiły urządzić przed Koustan
tynopolem demoawtrację floty i nawet wysa
dzić tam swoje woiskn w razie gdyby bulga· 
rom udało si~ przełamać linję pod Czataldżfł 

wejść do Ko11stuntynopola. 
Zach....,ianie Berchtolda. 

WIEDEN. Dzienniki dzisiejtze podaje! 
wiado-moić, ja koby dymisja ministra Ber~ 
chtolda była bardzo hiizka i stanowisko je
go jest polrażnie zachwiane. 

W pi!!mach poj'lwiły \li~ listy wybit· 

- -
ducllem ludzkim materj:i. sama przez sif,l mar -
twa-forma-odzy1kała zdolność wiecznego 
odradz!lnia sio. 

W tern to azerszem znaczeniu forma. jes t ćz~

stokroś używana dla określenia całości dzie
ło, t. j. formy ścisłej wespół z treściĄ. 

Oc::ywiście, romantyzmowi poc14tku XIX 
stulecia nie należy przypisywać niewłaści· 

wrch mu cech jedynego w swoim rodzaju 
sjawisk~. które raz na zawilze wyzwoliło i 
wybawiło utukę. 

Każdy kierunek prze.iywa ohPS swego 
.klasycyzmu• od chwili. gdy ber.pośrei•1ia 

łączność z ży'Wym duchem czasu poczyrw sit 
w nim zacierać,-zarówno jak i okres SW(l!;O 

itromnotyzcuu•, czyli okres żywiołowej reak· 
cji przed w ~o zastygsjl\oym formom A kierunku 
po przedniego. 

Al~ w Beethovenie niepodobna dopatrzyć 
się ani rewolucjoni~ty, ani reformatora. W 
~łębinach jego ducha adbyła się jakaś nieRO· 
jęta mister)a, z której wykwitł uajcudniej· 
sq ~e wuy \kich, na jakie genjusz ludzki 
kiedykolwiekb~tla 11ię zćobył-obru • kl!łsycz· 
no-romantycznej" syntezy. 

Auior 9 wymfonji, 16 kwartetów smycz
kowych, 38 sonat fortepianowych, 10 ilonat 
skrzypcowo·fortapianowych, f> konl!ertów for· 
tepianowych i 1-.:o eknypcowego, - z któ· 
rych wszystkie, pomijając małoz1rnczne od· 
et~pstwa, zachowały w całej c::i:ystości a dzi· 
wnem przytem wysubtelnieniu glów1 e zasauy 
formy aona.tow<'j, -Beflthoveu pozostał wier
ny klasycyzinowi. 

To jeduall, :eteli sacb«1dzr west.ja tl"i'tk
czo 'ci, wyzutej z 1t'l!zelkieigo fermaliimu, pły· 
n,cej ,.. rgst z Jtajniejuych źródeł nat· 
chuienia to zaiste hrórcrość B etbevena i pod 
tym 'llleględ~m przedstawia n&a1 obrll"' dod:o· 
nałości niedościgłej. ( d. o. n.~ 

-o~ 
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nycb kupców 1 przemysłowców, w których na kilka dni. Już daje aię obecnie odczuwlMS 
ai oskarżają, ż.e &rchtold przez .ewoją po· br&k żywnoacl. ~ 
!ityk~ rujnuje handel i przemysł krajowy. , Eóha zamachu. . 

Ilota m6caratw, 

BERLIN. Posłowie wielkich mocarstw 
wro~yli wczoraj wieczorem rządowi bułgar• 

skiemu notf,! wielkich mocarstw na odpowiedi 
państw bałkańskich, która dotyczy czterech 
punktów odpowiedzi. 

Z pierwszym pu2ktem mocarstwa zga· 
dzają1 się bez zastrzeżeń. Na drugi pnnkt, w 
sprawie wysp Egiejskich oświadcHją mocar
stwa, *e gotowe są przyjąć propozycje paxiatw 
bałkańskich, rezerwuj& sobie jednak prawo 
decydowania o przyualeznośoi niektórych z tych 
wysp. W trzecim punkcie, w sprawie Sku· 
tari, mocarstwa oświadczają, że granice Al· 
banji zoetały już ustalone. W aprawie od-
1zkodowania wojennego, czwartego punktu 
odpowiedzi, mocarstwa są zdania, ge nie mogą 
imbierać głosu w tej sprawie. która została 
powierzona specjalnej komisji finansowej w 
Paryżu. 

Prezes ministrów bułgarskich, Geszow 
oświadczył, że porozumie się se sprzymier 
neńcami. 

Początek strejku generalnego. 

BRUKSELA. Przygotowa11ia do strajk11 
generalnego zarówno ze strony rządu, jak ro
botników zostały już zupełnie ukończone. W 
Brukseli, Antwerpji, Mons i innych więkilzych 
minstach csłf'j Belgji odbył się wczoraj cAły 
Hereg zgromadzeń, których przebieg był zu
pełnie spokojny, jedynie tylko w Antwerpji 
doszło do demonstracji.~Robotnicy nieśli czer
wony sztandar, śpiewali hymny rewGlucyjne 
i wznosili okrzyki: Precz z królem, niech ży
je rewolucja. Strajk wybuchnął dzi~ rano. 

• Daily Mail" donosi z Brukseli, że stra
ty robotników podczas strajku generalnego 
wynosić będą dziennie koło 3000000 fran· 
ków, zaś fttbry.1rnnci !tracą koło 22 miljonów 
dziennie. Straty przemysłu są nieobliczalne. 
W całej Belgj i powołano do s.teregów 50 
tysięcy urlopowanych żołnierzy, ponieważ za· 
chodzi yowaiua obawa rozruchów. 

MADRYT.-0 zamachu na króla hiez-
pańskiego, Alfonsa. nadchodzą jeszcze na· 
stępujące s.zczegóły: Król jechał z placu 
ćwiczeń na czele sztabu generałneio, lecz 
wyprzedził znacznie oficerów. Kiedy nad· 
jechali oficerowie, zai>.larmo,nni strzałami, 
krill [rzekł z zimną kr~. i 1: cóż chcecie 
jeszcze jeden warjat. Bzkcda mego konia. 

Wskutek ścisku, jaki powstał koło 
eprawc) zamachu, kilka osó-b zostało ciężko 
pokaleczonych. Król na ewacje tłumu za· 
wołał donośnym głosem: · Niech żyje Hisz· 
panjal poczem odjechd na koniu 1wego 
adjut.~nta do pałacu. 

Spra..wca zamachu na ·króla nale~ał 
do barcelGńskiego towarzystwa imienia 
Ferrera i był ana1·cbistą. Po dokonaniu 
zamachu usiłował się zasztyletować, co. 
jednak udaremniono. W IJierwszem pne· 
słuchaniu Alegro oświad~ył, że pierwot· 
nie nie miał zamiaru dokonywać zamacha, 
dopiero, }riedy ujrzał króla, blysnęła mu 
myśl, aby, korzystając ze sposobności usu
nąć przedstawiciela rządów monarchicz
nych. 

Królowa jecbała powozem za królem, 
lecz w tak znacznem oddaleniu, że nie 
wiedziała nic o zamachu, i zdziwiona była 
niezwykle gorąc~ owacjąludności. Dopiero 
w pałacu dowied.ziab -ai~ o nieudanym 
zamachu. 
fP 1u1 mm gtn:M c l!«H w c an utt~ 

łD Dftl BEIPtATftlf! 
Jetelj w ciągu 4{) dni nie ncwczycie się płyn
nie mówić, czytać i pisać po rriemieckn, po 
francusku, po angic>lsku i łacinie z naszych sa
mouczków, ułożonych wedle najnowszych sy-

stemów 

pieniądze zwracamy. 
Cena samouczka w jednym języku z przesyłką 
za zaliczeniem pocztowem 1 r. rn kop.: dwuch 
t r. 90 k.: trzech 2 r. 80 k.; czterech 3 r. 65 k. 

Zamówienia przyjmuje jedyny skład na całą 
Rosję: PETERSBURG, P-etersb.. Summa, Bol-
szoj prospekt 56-567. .:. !<:. PETSRS. 

' „,,.. ~-......_ ··.· .,,_' ..... ·., ->.,-1 .... ·- _..,. _,_ :_ 

~Uety wllytowe 
1 karty adresowe ~ 

w wielkim wyborze 
'łr1ykonywa szybko i tanio 

DRUKftRnlft 

J. GRODKfl 
IDidzewska 106a. 

·-KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!! 
Wyszły z druku i są do nabycia 3 wielkie w.· 

my, z górą 800 stron ścisłego druku 

POŚMIERTNE 
UTWORY RRTVSTVC2Nt 

GENJALNEOO PISARZA 

L. M. TOŁSTOJA. 
Wysyłamy . za zaliczeniem pocztowem zamiast 
3 rb. 50 kop: tylko za 2 rb. 50 kop.: albo po 
otrzymaniu całej należności, motna markami. 
Zamówienia przyjmuje jedyny skład na całą 

Rosję. 
Petersburg. Petersb. Storona; Bolszoj pro· 

spekt 56-1, J. K. PETERS. 

1-sze zaoczne kulinarne knrsv 
Pełny komplet lekcji dla sameuczków „Kuchnia 
mh;sna i postna", Z górą 1000 przepisów na 
pokarmy. napoje, ciasta, kompoty, konfitury, pie
rogi, leguminy. Prawie 300 stron ścisłego dru
ku. Cena z przesyłką za zaliczeniąm poczto-

wem 2 rb. 60 kop. 
Rady i wskazówki, jak prawidłowo prowadzić „ 

gospodarstwo domowe i przygotowywać smacz
ne, tanie i pożywne obiady z dodatkiem o kra
janiu mięsa i o estetycznem upiększaniu stołu 
i dań, 100 stron, z rysunkami. Cena t r. 20 k. 
Obydwie książki razem-3 rb. 35 kop. (można 

markami). 
Zamówienia wysyłać należy tylko do J. K, 
PETERS. Petersburg, Petersb Storona, Bolszoj 

prospekt 56-261. 

::· 
IO W chwili obećnej rozgrywają się 

krwawe, pierwszorzędnej wagi wypadki w 
Turcji i na Bałkanach. Dlatego też naj· 
popularniejszą i najciekawszą książką, pełną 
nieprawdopodobnych intryg miłosnych i poli
tycznych i rewelacji na tle bytowania muzuł
mańskiego Wschodu, który na drodze swej 
spotkał cywilizację Zachodu, jest niezaprze
CT.enie niezmiernie sensacyjny romans p. t. 

„SUtTAłł TURECKI" 
- czyli -

„T a i e m n i c e 
dworu konstantvnopolskieao'' 

~óra popl/J.arnego w Europie historycznege 
powieściopisarza 

JERZEGO BORNA. = 
Z górą 1000 stron ścisłego druku wid· 

kiego formatu na pięknym papierze. 
Z powodu, iż nakład tej ciekawej po

wie§ci jest już na wyczerpaniu, radzimy po· 
spieszyć się z zamówieniami na tą książkę, 
którą wysyłamy natychmiast po otrzyma
niu a rub. (z zapakowaniem 1 przesyłką) 
lub za zaliczeniem pocztowern w sumie I r. 
(można poczt. i stempl. markami). Bez za
datku zamówień nie przyjmujemy. 

Całą korespondencję: rekomendowa:tą. 
łicniętną i zwykłe należy adresować: 

S-t. Petersburg 
Petersburs.kaja Storona, Bolszoj prospekt 

• 
56 

A. J •. K. PETERS. łliii 

Anastazja Majchrowska zgubiła kar
t12 od paszportu wydaną z fabryki 

Zajberta. 1103-1 

r'ranciszek Gepert zgubił .ka.rt'l od 
p; paszportu, wyda.n~ z fabr. Milltir i 
Zajdel. li 1104-1 

Franciszek Giza zgubił kartę od p&sz
portu, wydan~ z fabr. Weichta. 

1101-1 

Leon Sobolewski zgubił kartę od 
paszportu, wydani\ z fabr. M. A. 

Win era.. 1102-1 

Okazyjnie 
-:::it:• kuca rasowega 
z małą bryczką i rolwagą-Widzew· 

ska Xll 106. 

Uai1i~~niP.iUJ teatr w Królei 
• 

I! 

Dramat w 6 częściach według 
wiekopomnego dzieła 

W wykoniu pierwszorzęd
nych art. włosk. firmy 

Od dnia .dzisiejszego 14 kwiętnia 

c D 
.,, 

„ClłłES" Rzy~ie. ''. 

Poczatek o 
l 

godzinie 4 po południu. 
" n 

godziny 

" 
6 
8 

IO 

do 8-ej 
n I 

12 li 
CENY MIEJSC 

od 40 ~opieie-~. W&WMłfWS !! MS* IM 

" " • 
Od godziny 4 do & [eny lWJllilDe Passe-partout nie ważne li ~fkieitra kOft[. Jextef" 

BBBllE!l!SBmJJ~~mm~e·r&a 
Tylko w teatrze 

• • Optiqu P r1s1enne 
Piotrkowska .M 15. Pii);trkowska N! 15. 

Niebywałe powodzenie. 

Jedyny 

Monopołfilm z 
tylko w teatrze 

Optique Parisienne 

Największy detektyw-Szlager od-czasu egzystującego kinematografu w il aktach. 
Obra.z ten od początku do końca wywiera potężne wrażenie. -= -



6. 

I . 

·. ·~ .~ ovo~~~·:~-- Od wczoraj ~onstrowane je5ł 

Arcydzieło' sztuki kinema!.o·graficznei 
wykonane tow. "Cines" w Rzymie, kosztem 2 miłjooów lir 

podług powieści 

Henryka . SienlQewicza 
~ 6-iu częściaeh, 2800 metrów dlugośct 

Ceny miejsc od · 40 kop. 
Początek przedstawień: o g. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 

Pierwsze przedstawienie po cenach zwyczajnych •. 

. „ 

p()Większona ; orkiestra r chór~1 . 
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Swiatowa 
Dyrekcja S. Sliwiński. 

Jedyny egzemplarz w 6 częściąch m 
2800 metr. długości 

Demonstrowanie trwa 2 odz. 30 minut 

Najwsnanialszy dramat kinematograficzny wszech czasów I 
:podług :powieści Henryka Sienkiewicza. 

Orkiestra 12 osób.· Początek przedstawień o godz. 2-ej, 4 i pół, 7-ej i 9 i pół w. 
Kasa otwarta od 1 O do 12 rano i od 2 do 9 wiecz. Wszystkie miejsca numerowane. ,{(O . Ceny miejsc od 4~ k. do 1.50 kop. 

eeeeese 
T · · "ł t··m aiemmcza SI a sugges Jl... dania się waszej woli. Samo-

nczek hypnotyzmu podług Flauera i Tarchanowa. Cena 2 rb. 50 kop. 

Hypnotyzm i suggestja (Leczenie chorób). ł~~~: 
Grosse. Tiumacz. D-ra S. Jerszowa Cena 2 rub. 50 kop. 

Powyższa książka prof. Grosse, znakomitego francuskiego neuropatologa, zawie
ra ściśle nauko.wy wykład nowoczesnych poglądów na hypnotyzm, praktyczną ocenę 
faktów i zjawisk w tej dziedzinie a także szereg osobistych spostrzeżeń i wniosków. Okkultyzm. ~~~ęc1~ do rozwoju okkultystycznych sił człowieka. 

JA7\ll(OrW francuskiego, niemieckiego, angiels?tiego i ła• 
y•J ciny, każdy bezwanmko\vo ma możność gruntownego naucze-

nia się (czytania, pisania i biegłej konwersacji) bez pomocy nauczyciela w ciągu 2-3 
miesięcy, a nawet prędzej (zależy to od pilności i zdolności), sto.sując naszą metodę 
nauki i ufywając naszych samouczków. ł\!aukę gwat"antujemy! W przeciwnym 
razie zwracamy pieniądze po upływie trzech miesięcy. Tysiące osób, należących do 
najrozmaitszych sfer towarzyskich nadesłały nam Wyrazy uznaaią i podziękowania. 
Cena z przesyłk~ pocztową: jednego Samouczka rb. I kop. 27; dwóch Samouczków 
rb. 2 k. 23; trzech Samouczków rb. 3 k. 16; czterech Samoti~zków rb. 4 kop. 4. 

Słownik wszystkich cudzoziemskich słów, 
które przedostały się do języka rosyjskiego. Wielki tom duż~go formirtu. Paręset ty
sięcy słów. C. 3 rb. 50 k. Podhig gazet nNowoje Wremia i „Swiat" Książka" ta jest 
cennem wydawnictwem w językoznawstwie i powinna znajdować się na stole u każ
dego ink.ligentnego człowieka; stosunkowo do objętości tego pięknego wydawnictwa, 
cenę jej można zaliczyć do wyjątkowo nizkich. 

Poradnik-apteczka. Przyjaciel domu. :;;~~en~~~~tb 
bez pomocy lekarza. Hygiena. Alfabetyczny spis ważniejszych ogólnie znanych le
karstw, środków lekarskich, sposoby użycia i przygotowania. Książka ta powinna się 
znajdować w każdej rodzinie. Cena 1 rb. 75 kop. 

Hyg"e ·nil- ' • Sztuka, jak być pięknym. Rady pożyteczne I na plynnOSCI. i wskazówki, tak zachować piękność i zdro
wie. 1 rb. 50 kop. 

Co to jest piękność? Toaleta kobiety światowej. Wanny. Masaż. Kąpiele. Hy· 
droterapia i przyrządy do niej. Obmywanie twarzy. Liszaje. Środki kosmetyczne, 
perfumy i t. p. Bielizna. Obuwie i odzież wogóle Kilka uwag .specjalnie dla dam. 

Ks.tąz· ka kucharska Prze_w?dni.k dla go~podyń. Podręczn~k jak • zmrueiszyc wydatki w gospodarstwie do-
mowcm. Przeszło 3000 przepisów przeró1nych potraw mięsnych i jarskich. Tom du
żego formatu. Cena 3 ruble. 

Droga do szczęścia. Jak należy żyć. 1~:~f]~°F?i<~c~= 
nera. Cena 1 rb. 75 pko. Popularny ten profesor usiłuje nam dowieść, jak pogodzić 
się z życiem, kiedy I w jaki sposób korzystać możemy z uciech i rozkoszy życiowych, 
który.eh dostarcza nam przyroda, sztuka, literatura, przyjaź(1, ognisko domowe, religia, 
praca i odpoczynek, malując jednocześni.e jasną przyszłość człowiekowi. Całe to dzieło 
khnie pogodą i podnosi na duchu. Trzeźwe poglądy autora wypowiedziane są w for
mie dostępnej Każdy, kto tę książkę przeczyta, osiągnie wielkie korzyści. 

[I ł,f ' ' d • • ł • f k' h Podstawowe po 8i\ fJCZROSC wszę Zie I na US Ugl WSZJS IC • czątki o e!ektry= 
czności, elementach i t. p. Przygotowywanie ak!·mmulaforów, elementów, suchych 
baterji. Jak zaprowadzić oświetlenie elektryczne przy pomocy elmentów, urzędzenie 
telefonów, dzwonków elektrycznych. Drobiazgowe obliczania, rysunki i t. p. Małe dy
namo-maszyny, elektrnmotory. Gałuv <l') nllplastyka. Złocenie, posrebrzanie. Urzą
dzanie telefonu domowymi środkami. Cena 2 rb. 50 kop. 

Dokładny rosyJ"ski mzo'r p~óśb,list?w, po~a? it.p ~siążka Ul po-w wmna zna1dowac się u każdego na stole. 
Wzory i formy próśb, podań, ogłoszeń i odezw do sądów okręgowych, sądów 

pohoju i t. p. Testamenty, akty kupna i sprzedaży, zapisy na cele ogólne, umowy, 
zastrzeżenia. kontrakty, warunki, pełnomocnictwa, świadectwa, weksle, listy, zobowią
z:mia, pokwitowania handlowe, korespondencje i cyrkularze. Zbiór wzorów wszel
kiego rodzaju korespondencji zwyczajnej i handlowej, listów i t. p. Cena 2 rb, 50 kop. 

Zamówienia wykonywują si ę po otrzymaniu należnoś.:i, albo za zaliczeniem 
pocztowem. 1I75 
Skład ksiązek i wydawnictw I. I, Wai\kowicza, St. Petersburg, ltal· 

jańska ulica NQ 15/220 

Passe-partout nieważne. 

Pracownia Pończoch i Trykotaży 

E. SU&SJVl1llitł 
Łód• - Andrzeja lir. 3 - Łódż 

Poleca wiel1'i wybór pończoch i skarpetek, damskie z przędzy, Fil-de-Cos 
i jedwabne. Ubranka trykotowe: dziecinne i wszelk.iQ inne 

wyroby trykotowe. 1210-10--1 = Przyjmuje się pończochy do nadrabiania. 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca na.jnewazy 
p:oszek do pn.- PERBOROL'' nagrodzony ostatni o n1a pod nazwą " I medalem srebrnym na· 
Wystawie Rzemiei!llnicz.o-Przemyslowej w Łodzi. „Perborel" zastę · 
puje w zupełnoici chlorek i sodę w praniu, o:s.zczędza czu, practt i my 
cUo. „Perllorol" na.da.je bieliźnie śnieżn~ białość, dezynfekuje j'; i 

Hzczędza tkaninę. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

744-100-5. 

Rozkład pociągów. 
zimowy od dnia I-go października. 

Kolej Fabryceno-Łódzka. 
Odchodzą z Łodzi: a) 12.15, b) 6.55, c) 7.20, d) 10.00, e) 12.50,f) 1.05 

g) a.,5 h) 6.to, i) s.55. 
Przychodzą do lodzi: j) 4.37. k) 7.22, 1) 9,85, ł) 10.4'0, m) l.00, n) 4.86 

o) 6.15, p) 8.08, r) 11.00. 
Kf>lej Warseaiosko-Kaliska. 

Odchodzą do Kalsza: o godz. 7.55, 12,24., 4.39, i 6.13, do Warnawy 
o godzinie 11.01, 12.34, 5.30. 

Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10.51, 12,22, 5.20, 9.50, z War• 
szawy o godzinie 12.14, 4.26, 6.03. 

Kolej Obwodoum. 
Odchodzi ze stacji Łódź-kaliska do Słotwin o godzinie 6.20, ze 

Slotwin do st. Łódź-kaliska przychodzi 7.12. Odcl1odzi ze st. Łódź-ka
lii;ka do Koluszek 1.11, przychodzi z Koluazek do &ta.cji Łódź-kaliska 
o godz. 7.46. 

UW .A.GL Godziny, wydrukowane tłustym drukiem oznaczaj~ 
czas od godz 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi ozn aczone literami: b), e), h), !), o). r), SI\ bezpośredniej 
komunikacji z Warszawą. 

Poci~gi oznaczone literami a), e), h), k), m), p). łączą się z po
ciągami lwlei Koluszki-Skarżysko. 

"DZlriS i Gumgalin" 
najlepsze wszechświatowe pa· 
sty do obuwia; żądać wszę
dzie. Reprezentant IVI. Bła111 

ezczyński, Widzewska 
Rr. 82. 

._- Najtańsza firma 
parasoli i lasek ,_ 

R. Outmana, Łódź, 
Dzielna Rr. li. 

poleca. na nadchodzący sezon wielki 
wybór parasQli i la.sek, oraz wykony
wa. wszelkie reperacje starannie i 

akuratnie. 1237-16-1 

Kto chce z maleńkim kapitałe:n 
przysta,pić do współki w celu fabry
kacji doskonałej złotej farby do 
włosów, o. z większym kapitałem 
do fabrykacji kilku drobnych kot1me
tycznych artykułów, lub też objąć 
wyłączna; sprzedaż n& całe cesarstwo 
niech złoży piśmienną ofertę: .Julju
sza 19/4. Również poszukiwana 
wspólniczka. z ka pit. 5000 i udziałem 
w pracy do interesu już egzystuj1\• 

ce go. 

I Ogloszenia drobne. 
Bielizn~ szyję oraz reperuję, jak w 

domach prywatnych tak i u siebie 
Widzewska 73-28, Kunkowska. 

1090-6-1 

Młody Sll.bjekt restauracyjny poszn
kuje miejsca. Włada językiem pol-

11kim i rosyjskim gruntownie, troch!ł 
niemieckim. Uczciwy. Proszę ndreso 
wać: Łódź poste-restant11 „Ludwik". 

aszyny 2 Singera. pm.wie nowe bę
benkowe i maszyna nożna 16 rub. 

ręczna 10 rubli. Piotrkowska. 103-5. 
1098-3-1 

Stefa.n Tokarski zgubił paszport, w.y
dany z gm. Durac.zew, pow. Koń

skieg~, gub. radomskiej. 1096-3-l 

l etnisko we dwor'ze, pokoje z cało
dziennem utrzymaniem, oraz pokój 

z kuchnia. do wynajęcia. Młodym pa
nienkom zapewniona opieka. Adresu 
udi:ieli Administracja. 1091-S.·1 
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lAMIA~T 

1~ r. 1 r. 
~~ kOP. 

Przez krótki czas po zniżonej cenie 

!!WYPRZEDAŻ!! 
15 tomów llełnego zbioru utworów, prawie 5,n9o stronic dużego formatu 

GUY DE JY11łUP1\ ii-\łłT'1\ 
zamiast 10 rb, tylko ł rb, 50 k, W wytwo~nej Zfl'~j oprawie 1 rb, 50 kop, 

Ouy de Maupassant jest autorem uwielbianym nietylko przez francuzów, lecz i przez świat cały. 
Wystarczy zwrócić uwagę na opinję wypowiedzianą o nim przez J. S. Turgienjewa i L. Tołstoja, 

aby. z~obyć pojęcie a ~em wysokiem stanowisku, jakie Guy de Maupassant zajął w historji wszechświato
wej literatury. Pommk Guy de Maupassant'a w Paryżu jest najlepszym dowodem sympatji, jaką go darzy 
naród franc_uski. Utwory jego w różnyc~ o?stępach czasu rozeszły się w zgórą 300 wydaniach, każde w 

kilkuset tyslęcach egzemplarzy 1 tłomaczone są na wszystkie języki kultUFalnego świata. 
Dzieła te przedstawi.~ją olbrzymią wartość w c~asach obecnych, w których tak wiele umysłów, zajętych 
roztrząsaniem kwestii stosunku fizycznego męzczyzny do kobiety. W powieściach Maupassant'a czytelnik 
znajdzie rozstrzygn_ięcie tych zagadnień, przeprowadzone w sposób, zgodny z rzeczywistością. Książki 
wysyl~ne są za zaliczeniem pocztowem: przesyłka na rac~unek kupującego podług taryfy pocztowej, opa
kowanie bezpłatne. Zadatek w 2 rb. 50 kop. wysyłac należy (można markami pocztowemi lub stem• 

plowemi) do 

Jedynego składu na całą Rosję: Petersburg 
Peterb. Storona, Bolszoj prospekt 56-1. J. K. Peters. 

Walenty Kopczyński Pler111szn łódzka Piekarnia Mechaniczno 
ł.ódż, ąlica Juljusza N! 84. 

Telefon ł0-80. 

łła ul. Zawadzkiej N! 14 została otworzona, 
dnia I kwietnia, nowa filja. 

~!li I 

Pierwsza lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. · -.. 
Wewnętrzne. i n~rwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/2 - 51/2 codziennie. 
Choroby skorne .1 weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

• • . . 11
/ 2-21

/ 2 a Poniedziałki, śr<>?y, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby d~c1 ~Jsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codzrennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPlERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN P?nie~ziałe~, wtorek, środa, czwartek od 9 _ 10 rano. 

N1edz1ela, piątek, sobota od 1 - 2 po południu. 
Choroby noaa, uszu i gardła Dr. c. BLUM P?niedziałek, wtc;>rek! środa, czwartek od 1-2. pp. 

Piątek, sobota, mednela od 9 - 1-0 rano. CD 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop le 

Okulista Dr. Hugo Goldhlatt 
Dr. L. Klaczkin 

KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 

choreby dróg moczowych. 

Choroby uszu, nosa i gardła Dr. med. J. _ Szwarcwasser, 

D B C I • k• Piotrkowska 18. r Z a P I C I Choroby wewmitr:;i;ne i nerwowe. 
• • Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 

przelJliany msterji (cukrowa.: podagra, 
Ordynator szpitala Anny-Marji. otyłość i t. d.) 

Piotrkowska .Ne 120. N~ezbę~ne dla _djagnozy a~a.~iz~ ehe: 
. . . nuczne i bakterJolog. wydz1elrn i krwi 

PrzyJIDUJ0 od I?!• 11 - 12 rano l od 5 w lsboratorjum własnem. Od 11-4 
do 6 i pół po poł. rano i od 5-7 i pół po południui 

w niedziele i święta od 10-11 ran.a 

eeLabOratórjimiee Dr. Sonenhero 
M . i N SCHATZA Choroby a~óry, dróg moczowych ag1s ra • l weneryczne, 

tódź, ul •. Piotrkowska NQ 50. ul. Cegielniana i4 
Telefon 26-81. od 11-1 i 5-71/ , 

Badanie kewwi na syfilis. $SSssssssssesss~ss~stlSSN 
Wszelkie analizy lekarskie i che• D K 

1 
BI 

mic~ne; mO,!:IZ~1 plwo;in (gruźlicy) r aro u m 
11 krw11 wydz1chn drog m01::zo• • 
płciev1ych, wody, mleka i t. d. Specjalista chorób gardła, nosa, 
ESeeeeeee€€$\tiC€E:$€$E:~Hl€$E uszu i zboczeń mow7 (jąkanie1 

Dr. w DUTKIEWICZ seplenienie i t. d.) podług ~etody 
• • · rof. Gutzmanna z Berhna, 

' ZIELONA 19 &odzi:1Y ;zr~yjęć: od 10. i _pół do 12 
• • • i poł 1 od 5 do 7-eJ wiecz. 

Choroby skorne, weneryczne 1 Piotrkowska 165 (róg św. Anny · 
moczopłciowe. Telefon 11. s2. 

Przyjmuje od S i pół do 10 i pół i SSSSSSSeS~~e~~ao~SJSileSS3S~9 
od 4 do 7 i pól wfocz. W niedzielę ~ ~ ~ ~ 

od 9 do 2 r . 202-11-~ \9''fCl'\rcY 

I 

• GÓ 
SZEWC 

Mikolajewska 32. 
Poleca Sz. klijenteli obuwie wykwintne w widkim wy• 

borze po cenach przystępnych. 
Firma nagrodzona wielkim medalem zfotym na wystawie Rze. 
1238-15-1. mieślniczo-Przemysłowej w Lodzi. 

Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
Słynna w całym &wiecie 

HERBATA z gór Harcu 
. (Dr. LAUER'S HARZER GEB!RGSTEE). 

Zalecana przez najsłynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzona przez ~e
partament Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych w Petersburi:~ Jest 
jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. NapoJ ten, 
przyjmowany w ilości 2-3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa· 
lenia płuc, influenzy i choleryny. 

Cena pudełka rb. I, pół pudełka kop. 50 
UWAGA: Każde oryginalne pudełko zaopatmme jest następującą etyldetą; 

Jedyny reprezentant na Królestwo Palskie i Cesarstwo: 
Józ1;f Grossm31nn, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb„ z doliczeniem na kosz:ta 
przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet! 

4;,s-2-2 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
9.r?~~~~~~~::P~=7:>~·,..~·:iiill'·#1'·7'.,,~· ....... 0"~:-..,w 

I.I.•' ""' i W. Salwa I 
~g Dzielna .M 4. ~; Telefon N~ 14-99~ : · 
j~ FILJE1 Spacerowa NQ 13. .:.:.' 
·" Zgierska NQ 7. w , 
l.ł\ Główna N2 51. Q1, 
lł\ Piotrkowska NQ 76. QI ,, I<LINH(A CHORÓB OCZU 

OPIEl{UŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-RATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4:-o. W niedziele i iwi9ta tylko 

/6 Piotrkowska N!! 306 (Górny Rynek). ~ 
il\. Zawiadamia, że cennik nasion na sezon bieżący opuścił prt.11• i .:a:. 
'.I~ wysyła. się każdemu franco. Nasiona warzyw i kwiatów najśwież- ~ . 

ĄRDRZEJA .M 4. Telef. 9·70. 
lł\ azyeh zbiorew. Cebulki i flance do wiosennego udzenia. vr do W <t} borowych odmiana.eh. Q) 

od 12-1 i od .5-ł \VieCL 755-158-651 d.o 1 rano. lł\ Z uacuakiem W. Salwa. Q~ 

Dr. M. P apierny 
Akuszer i specjalista 

Cheróll lloltiKph. 
Przyjmuje tlo ll-.ej ra110 i o4 ł i pół 
do 6 ł pół 'o połudn. l'f>łud.Qf.•wa 23 
Teł: MG '67--12 

Dr. L. PRYBULSKI 
A Ceny nizkie. Ceny nizkie ~) 
Pic~~~~~~~~~~~~~~co~~~~~~~~ ~~~~~~~~~ę~~~~~~~~~~~~-

Or J ~l·n~1·nd Ulica T~~=:nd~·~:~ . .M 2. 
· łłhoroby skórne, włosów, we• ~ -- Hygjen.i.i twarzy i rąk. ...... 

• • ner•czne, meczo11łc1"owe ,· n1"•• o y TTd l k. k · , LO Wszechświatowej s1~·" (PL N) t; ei 11otnia· I ~r~ Średn • ..., ar.: a mocy płciowej. ~ sławy łł łii'llnll leczy radyk&lwo 1 1• .ni! A• LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· i.o >Jsuwa. vr"gry, pi•g·i, li!z:aje, krosty. oru połysk twarzy. 
Spocj.alista chorób •kómych i wue. IIATA 606 (wśróciżyluie) i 914. Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 
ryunyea (koametyfr:a· lekarska. twaray ,.._zvJ"mniA od. 8-1 r. 1· od , _ s pp., ł 1 1 „, oo p 'b i ł · ) u· o1 ~... '"' Przedstawiciel Józef Grossman, Wansawa. Z ota 6, te. 1""~· . ro ny vr esow. . p ..... i• od. ;;. _.,. pp. ł'.k ._ · Pn:-'-u;ć! •d 9 " -" 4 · -"ł d 9 - v v flako:u wy11yłu. się po otr""'"maniu rb. 2,2& k. z prze1y ..-moż:aa m1or„1om1. ~~=--:-~~~~~~~~~~~~~r-~~~~--..~·-.,..,~~1 ~P_w~o~-w_._:Di~a~p~au~·~o~d~dz~i~el~n~ap~o~c~ze~k~a~tru~·~~~15~2~S-~J!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!l!!!!~~-!!!l!J~!!!l!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!i 
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